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nia i wyładowania bydła i świń na stacyi | wygłoszona przy otwarciu parlamen- 


= „AO kolei Karola Ludwika w Czarny. 
Zaproszenie do przedpłaty 
anna MOŚCI. 7 e. k. Namiestnictwa. 


> " "e" c 
Przedpłata na Gażefę Litwo Lwów, dnia 18 listopada 1887. 


ską wynosi za czwarte świerćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
ża miesiąc listopad: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 36 et. Z Prze- 


wiła, książkę 


Co się podaje do powszechnej wiado- wa enuncyacyą. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- |; wy rozpoczął król Humbert 
pod tytułem: „Przykłady da 


tu włoskiego, jest na wskróś pokojo- 
4. „Silne, dzięki swej 
broni, zabezpieczone aliansem i za- 
przyjaźnione z wszystkiemi rządami, 
| krocza Włochy ciągle naprzód w ro- 
| dzinie wielkich mocarstw“. Temi sło- 
: swoje 
orędzie, a charakteryzują one dosta- 
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muje się tylko od 1 luk 16 każdego | dozwolonych do 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu, pro- 
wczesne nadsyłanie przed- 


sie gimnazja 


= 


simy 


U 4 
płaty, f | rozesłany został 
Na podstawie umowy, zawartej £ rë- | drukarni W 
dakcyą warszawskiego „Echa mugycanego,) państwa. 


teatralnego i artystycznego”, zsawiadamiamy t ten zawiera: 


A dą © Zesz 
szanownych prenumeratorów naszych, iè na- 


z dwutygodniowym dodatkiem nat, 
po następującej cenie: 

. miesięcznie 50 st, A 
" kwarlalnie 1 zł. 50 eż. 

. mięzjęcznie 80 at, 
* kwartalnie 2 zł, 40 et. 
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Prenumeratorowie Gazety Lwow- ryj, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mo- 
skiej mogą przeto otrzymywać war rawy, SZIĄZKa, Tyrolu, Vorarlbergu, Ietryi, 
gzawski tygodnik illustrowaxny Echo Goryeyi I 
muzyczne, teatralne i artystycene, wraz terytory um. 
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Na prowincyi 
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Lwów. 21 listopada. 


buryego na bankiecie lordmaj 
skim w Loudynie, mowa 


, Z powodu wybuchu zarazy pyskowej i 
racicowej u trzody chlewnej w Czarny, W 
powiecie pilzneńskim, zabrania się dadowa- 


Inej. —- Cena egzemplarza 80 et. 


"Cesarski patent z duia 5 listopada 


Zarówno jak wywody p. Mini- | obudzić 2 
stra, hr. Kalacky'ego, w Delegacyach, powitali deputowaii 1 
— mowa programowa prezesa gabinetu, | s aZ i, 
Orispi'ego, i głos margrabiego Salis-. wnie o zgodauści reprezentantów n) i 

i i orow ‘rodu z programem, który nie narusza- : dzi o szafowanie groszem publicznym, 
trorowa, 


państwa przymierza, utrzymują ze 
. . s . t 

wszystkiemi rządami przyjazne sto- 

sunki, potrafiwszy wpoić w nie prze- 


Dnia 12 listopada 1887 roku wydany i! konanie, iż przy + ierze to dalekie od 
1 z e. k. nadwornej i rządowej wszelkich egoistycznych lub zacze- 
Wiedniu XLV zeszyt dziennika ustaw pnych celów, stoi wyłącznie na” stra 


lży pokoju, tak samo też oświadcza 
| mowa tronowa króla Humberta iż 
Królestwo włoskie, pomimo aliansu p 
pozostaje w przyjaźni ze wszystkiemi 
państwami. 


Tak tedy orędzie naszkicewało 


Gradyski oraz sejmu Tryestu z jego politykę zewnętrzną Włoch jako Zu- 


pełnie identyczną z celami austro 
niemieckiego sojuszu, i zamanifesto- 
wało wobec całego świata w sposób 
|uroczysty przyłączenie się południo- 
KE? królestwa do tej polityki środ- 
kowo-europejskich mocarstw, której 
| tendencye zbył są znane 1 zbyt wy 
próbowane, aby mogły gdziekolwiek 
obudzić podejrzenie. Oklaski, jakierni 
senatorowie 
iten ustęp orędzia, świadczą Wymo- 


ijae w niczem zgoła interesów zjedno- 


dnńyorkeowe loseraży obliczają się po 7 cen: 
tów, kilkorszowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Jnsersty przyjmują: w Austryi i Niemazech 
sazystkie agenoye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 


redyjnuje RMAPEYA r, A dama Rue des St. Poroa 54 


czonego królestwa, wzmacnia pozycye 
i uwydatnia skuteczniej jego mocar- 
stwowe stanowisko. 


Włcchy, w ten sposób wzmocnio- 
ne i zabezpieczone, będą mogły — jak 
zaznacza dalej mowa tronowa — po- 
święcić swe siły spokojniej niż do- 
tychczas wewnętrznemu  skonsolido- 
waniu i sprawom wewnętrznym. Tu 
nakreślił król główne zasady polityki 
finansowej, która dążyć będzie prze- 
dewszystkiem do tego, aby wyzwolić 
się z pod potrzeby nowej operacyi kre- 
dytowej. Stać się to ma, pomimo iż 
okażą się potrzebne nowe wydatki na 
armję, w pierwszym zaś rzędzie na 
marynarkę. Jak się zdaje, owe wy- 
datki zostaną w znacznej części spo- 
wodowane dalszem prowadzeniem wy- 
prawy przeciw Abisynii, gdyż uchwa- 
lony przez Izby zeszłego lata na tę eks- 
pedycyę kredyt w sumie 20 milionów 
lirów wyczerpał się już prawie zu- 
pełnie. Aby zaś wyższe zapotrzebo- 
wanie na cele wojskowe nie sprowa- 
dziło zachwiania w równowadze go- 
spodarstwa państwowego, mają być 
według zapowiedzi królewskiej zapro- 
wadzone tem większe oszczędności na 
różnych polach;  przedewszystkiem 
zostaną znacznie ograniczone budowle 
kolejowe, na które wstawiano dotych- 
czas rokrocznie do budżetu około 
stu milionów, a częstokroć wychodzono 
jeszcze po za ramy preliminowanej 
sumy. Celem dalszego zredukowania 
wydatków do granic możliwych, zapo- 
wiedziało orędzie przedłożenie, wedle 


którego w tych wypadkach, gdzie cho- 


ma przysługiwać w przyszłości ini- 


93) | na koń przed siebie, wa h ak A 
l LB BA ( HI (W | RY l f R LE | e Luną Dodi Pojachali do Droho- 
EPEE, 


POWIEŚĆ 


i ła. 
Zygmunta Kaczkowskiego. mar: 


Wrażliwy Wilczek , przyjechawszy do 
i Drohobyczy, tak był przerażony widokiem 
umarłej Ofki i zac 2 nenn m 
kami a trupem matki, że zaproponował Ja- 
gience, Ah tutaj nie nocowali, tylco je- 
chali zaraz na EM choćby na on noc. 
Drogi były utarte, konie wypoczęle i na- 
. Lryła sie przez półtora | karmione, lepiej nocą nadłożyć a w domu 
a © FA chor fla uj wypocząć, niżeli nocować w brudnej gospo- 
roku metara a 4 Pod jesień Maru-j dzie. Jagienka nie prwgnęła nivzego gorg- 
ab A ME i wypowiedziano jej 24a-; CEJ, jak spocząć nareszcie we własnym Zam- 
81 M rUGRE mając dosyć pieniędzy, nie- ku, więc propozycyę tę radośnem sercem 
AOR tem zafrasowała i zaczęła się | przyjęła. Zaczem wyjechali w nocy — 1 
emi. ału, aby się przenieść do Wi-| nad ranem stanęli w Tustaniu. 
Ra e tymczasem włóczący się około | Jagienka tak była urudowana przyby: 
ao e C co z wojny wrócili, na- | ciem na miejsce, że już tego dnia cale spać 
TMT. za rodę Maruchy i ją zabili a cha- | się nie kładła, pragnąc jaknajprędzej roz- 
a ślupili Ofka przez zmiłowanie Boże nad | gospodarować się u siebie. ozejrzawszy 
niewinnem dzieciątkiem ocaliła w komorze | się po wszystkich murach i skrzydłach, 
i przez jakiś czas jeszcze Żyła w zagrodzie znalazła, że Zamek Czorsziyński ani się 
z resztek niezłupionych dobytków Maruchy. | równać może z Tustańskim. Bo najprzód 
Ale niedawno nielitościwy włodarz klaszto-;| Czorsztyński chociaż cokolwiek większy, 
ru wypędził ją z zagrody. Szła o żebranym | przecież nie jest taki skalisty i tak silnie 
chlebie, ażeby się dostać do miasteczka Tu- obronny, a potem tamto na poły kordeger- 
stania i tam już zginąć, ale przynajmniej | da Żołnierska, na poły klasztor: w tych za- 
dziecko oddać pod opiekę Starosty. Tak| kopconych wiekami murzyskach, pomiędzy 
doszła aż do tej wsi nieszczęsnej, którą | temi drewnianemi sprzętami, które jeszcze 
stąd widać, ale tam niepoczciwi ludzie nie od czasów Łokietka tam stoją, najweselsze 
dali jej chleba i psami wyszczuli. Myślała, | serce musi wpaść w melancholię; poduzas 
że jeszcze dojdzie do Drohobyczy, ale tutaj gdy AA całe drugie piętro nabite jest zło- 
opuściły ją siły — a dalej już nie wie, co conem sprzętami a makatami, które trze 
się z nig stało. ba tylko z prochu odmuchać, aby się roze- 

Włostek, wysłuchawszy tej smutnej | Śmiały weselem, a dość wyjrzeć przez okno, 
powieści, płacząc ciągle szezeremi łzami, | ażeby się oko i dusza rozradowały promie- 
kiedy skończyła, rzekł do niej: J 

—- Już ja cię do tej diabelskiej wsi 


XIV. 
Umarli wstają. 
(Ciąg dalszy.) 
Bardzo-to zwykła była historya, Bo | 
| 


kiem piszac i uszezęśliwionych wszela- 
: jozę a chyba ją spalę. Ale cię za- | kiemi darami Bożemi. Jeżeliby Jagienka ze 
R io NOCY i tam opatrzę <a a j swoim najukochańszym Wiłezkiem była i w 
potem już nie zapomnę o tobie. inajuboższej chacie szczęśliwą, to tutaj, w 


Zaczem otulił ją w burkę i posadził 


|nistym widokiem krajów, miodem a mle- | 


sej wspaniałej rycerskiej siedzibie, była jo- , 
szcze stokroć szezęśliwszą i czuła, że aby | wał i rzekł szyderczo: 


przeżyła całe swe życie jak w raju, nie jej 
brakować nie będzie. 
odtąd zaczęli żyć tem niezamąconem 


R. I 
odtąd, dzięki zaeności Włostka, nie szczęściem, co każda chwilą się cieszy A 0 
było już alk, A Ofka z głodu u- | jutrze ; 2 ? 


nie myśli, bo jutra jest pewnem. 

_, Na tem pogodnem niebie zjawiła się 
| niebawem mała chmureczka, bo gdzież jej 
niema? —- Wilezek, pragnąc do SZCZĘŚCIA 
| Jagienki przyczynić także trochę rozrywki 
|a jaknajwięcej świetności, chciałby był dwór 
wielki prowadzić, na co miał teraz aż nadto 
majątku, bywać z wielką paradą po wszyst- 
kich sąsiedztwaceh i przyjmować u siebie 
po pańsku. Myślał o tem, ale sam nie wie- 
dział, jakby się wziąść do tego, bo jakiś 
głuchy wewnętrzny głos mu mówił, że mo- 
| żeby wypadało się nad tem namyśleć. Tym- 
| czasem, nim się jeszcze namyślił, zajechał 
|do niego Paniowski, Starosta Stryjski, jego 
serdeczny przyjaciel. Wilezek, ugościwszy 
go po staremu, zwierzył mu się ż tą my- 
$lę, Pamiowski był zrazu tem zakiopotany 
cokolwiek, ale poiem wywnętrzył mu się z 
szczerego serca i rzekł: 

— Słysz Wilczek! wiesz, żem ci jest 
przyjacielem, eo gotów ci nawet krwią swo 
ją usłużyć; zaczem przyjmij odemnie tę ra- 
dę, żebyś się z tem nie spieszył, bo to tam 
ludzie teraz jeszcze różnie o tem gadają. 

— Cóż mówią? — zapytał Wilczek, 
chmurząć się trochę. 

— Ot, głupstwa, jak zwykie. Powia- 
dają, żeś był u Biskupa w Krakowie, aby 
ci dał dyspensę czy indult, czy jak to tam 
nazywają: ale że ci odmówił — a tyś się 
przecie ożenił, Więc mówią: co to tam za 
Xiądz być musiał, co mu dał ślub przeciw 
prawu 1 przeciw zakazowi Biskupa? A je- 
szcze do tego w sam adwent; cóż to go 
tak nagliło, zwłaszcza, że niedaleko mu 
było do Trzech Króli? Takie-to rzeczy tam 
sobie plotą. Więe ja tak mówię, ża lepiej 
może mało niewiele zaczekać, aż Się to 
utrze, bo Żeby tam prawowierne matrony 
nie kręciły nosem na twoją żonę. z 


Wilczek się na to zaraz okrutnie zgnie= 


— Może też jeszcze kto gada, że Gnie= 

wosz nie zginął! 
To nie, — rzecze Paniowski, — 
bośmy przecie wszyscy tam byli i wiamy, 
że zginął. Ale tak... wedle tego-tam ślubu, 
co przeciw prawu. Jakoż, jakem tobie przy- 
jaciel, tak tobie mówię: dajże im wyczekać 
ich rok i sześć niedziel a potem już nikt 

o tem nie piśnie. 

— Jeśli tak, — zawołał Wilczek, — 
to poczekają sobie przez całe życie. Ani 
Wilczkowie, ani Kmitowie, nie potrzebują 
nikogo, aby żyć sobie szczęśliwie i coś zna- 
czyć w Królestwie. Zuczem tak sobie mó- 
wię i możesz im to powiedzieć, niechże się 
te baby mojej żonie nie pokazują, bo i 
po roku i po trzech latach drzwi przed 
niemi zatrzaśnie. 

, Po wyjeździe Paniowskiego Wilczek 
się trochę smucił, ale niebawem gniew 
smutek zadusił, bo powiedział sobie : Niech- 
że ich jasny piorun zatrzaśnie! Ani ja ni- 
gdzie nie pojadę, ani nikogo u siebie nie 
przyjmę; obaczą wprędce, że się bez nich 
obejdę. 

) Wszelako , kiedy w parę dni potem, 
kiedy jeszeze śniegi leżały, pani Pretficzo- 
wa ze Sokołowa przyjechała na Zamek, 
serce mu uderzyło z radości i sam wybiegł 
w dziedziniec, aby ją wysadzić z powożu. 

Jagienka i Wilczek przyjęli tę zaeną 
matronę nadzwyczajnie serdecznie, Zdało 
się im, że przez nią serce wszystkich 89- 
siadów się dlą nich otwarło. Pretficzowa 
R jeszcze tembardziej 
po kilkakrotnie śeiskała Jagi 
uściskach łzy jej w AWA. Ao 
było, choć nie wiedzieli 


sympatyę: stało 
l e je = 
bietę tak serdecznie ukochał, a Ri io- 
chanego syna znalazła odgłos w sercu poez- 
ciwe] matki. Przez cały obiad poranny roz- 
mawiano o wszystkiem a zawsze serdecznie: 
ale pod koniee obiadu Pretfiezowa wydała 
SIę, Z czem przyjechała, Chciała się od 


cyatywa wyłącznie rządowi. W końcu 
zapowiedziała mowa tronowa nową 
ordynacyę dla administracyi komunal- 
nej, wykończenie kodeksu karnego, 
nad którym od lat wielu obraduje spe- 
cyalna komisya i urządzenie w Rzy- 
mie trybunału kasacyjnego dla spraw 
kryminalnych. 


Sprawy sejmowe, 


(Materyał dla obrad Sejmu krajowego). 


(x) Wydział krajowy rozesłał, oprócz 
wymienionych przez nas w ostatnim nume- 
rze (rasety, następujące dla Sejmu przezna- 
czone sprawozdania : 

o unormowaniu stosunków prawa pu- 
blicznego na parcelach obszarów dworskich 
z dwiema ustawami aj zmiana §. 16 ust. 
gm. i b) zmiana ŚŚ. 1, 2, 3, 15 i t. d. ust. 
o obszarach dworskich ; 

z projektem ustawy, nakładającej na 
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia obowią- 
zek przyczyniania się do kosztów utrzyma- 
nia służby ogniowej ; 

w przedmiocie utworzenia stałego fun- 
duszu jednomilionowego na pożyczki gmin 
na budowę koszar dla e. k. wojska; 

o petycyach tyczących się zezwolenia 
na pobór dodatków gminnych, przewyższa- 
jących 50 pre. podatków bezpośrednich ; 

z projektem do ustawy o stosunkach 
sług; 

w przedmiocie zezwolenia gminie 
Chrzanów na pobór opłat od napojów spi- 
rytusowych ; i 

w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
Radocka góra ze związku gminy Radocza, 
a wcielenie do gminy Wysoka ; 

w przedmiocie ustaw budowniczych 
dla miasteczek i wsi; 

w przedmiocie zezwolenia na pobór 
opłat od napojów spirytusowych, piwa i 
wina dle gminy miasta Jasła ; 

o wyjednanie dla gminy Podgórza 
prawa poboru opłat od trunków propina- 
cyjnych ; 

w przedmiocie reformy ustawodaw- 
stwa gminnego wraz z projektem do ustaw: 
a) miejskiej, b) o policyi ogniowej; 

z zamknięciem rachunków za r. 1886; 

o szkołach rolniczych w Dublanach i 
w Czernichowie; 

o Banku krajowym; 

o sprawach melioracyi i regulacji 
rzek; 

o przemyśle; 


2 


e 
o szkołach wydziałowych męskich ; 


przedsiębiorstwa żeglugi parowej na Dnie- | strona budżetu nie potrzebuje obszerniej- 
strze ; szych wyjaśnień. Co się zaś tyczy zmian, 
z projektem ustawy łowieckiej ; jazie zaszły roku zeszłego w uzbrojeniu, 

o dodatkach z funduszu krajowego do | podnieść należy następujące momenta: Sy- 

taks za dostarezone podwody dla wojsko- | stemem nowej broni pozostaje i nadal sy- 
wości i urzędników ; stem Mannlichera, leez nie 11-milimetro- 
o załatwieniu petycyj gmin: Podka- | wego kalibru ale 6-milimetrowego. Po- 
mień, Opaki, Werhobuż, Sassów i Labacz, | wody takiej zmiany wyjaśnił wyczerpująco 
o przeniesienie ich z jednego okręgu sądu | p. Minister wojny. Zarząd wojenny liczy na 
powiatowego do innego, oraz petycyj gmin: | toz pewnością, iż skutkiem przyjęcia mniej- 
Bełożynów, Przewołoczna z Kobylem i Baj- | szego kalibru podniesie znacznie gotowość 
makami wzgledem pozostawienia ich nadal; bojowa armii, żołnierz bowiem będzie mógł 
w granicach sądów powiatowych w Olesku; j być zaopatrzony w znacznie większą ilość 
w przedmiocie wybudowania własnego | nabojów. zresztą p. Minister wojny podnosił 
domu na potrzeby zakwaterowania e. k.| już roku zeszłego, że nadzwyczaj pożądane 
żandarmeryi we Lwowie ; załatwienie sprawy mniejszego kalibru jest 
o sprawach górniczych; wreszcie tylko kwestyą czasu, że jednak z uzbroje- 

w sprawie przymusowej asekuracyi. | niem na razie bronią o kalibrze 11-milime- 
trowym nie może dłużej zwlekać. Ponieważ 


ostatniemi czasy rozwiązano pomyślnie pro- 
| że pomimo dostawienia części karabi- 


blemat małego kalibru, nie można brać za 

€ 
D € l © 8 a © a ©. nów kalibru większego, uzbrojenie większej 
mannanna (ZR wspólnej armii zostanie ! podjęta 
; wedle nowego i poprawnego modelu; zre- 
Wiedeń, 18 listopada. | sztą broń sfabrykowana wedle dawnego mo- 


(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej). |$elu zostanie w sposób odpowiedni zużyt- 


ZAW f : „ | kowaną. W obec motywów p. Ministra wojn 
_ Dzisiejsze pełne posiedzenie Delegacyi eń stoi na a Ś owisk ża a 
węgierskiej zagaił wiceprezydent, hr. Lu- niczną część całej tej sprawy należy pozo- 
dwik Tisza, następującą przemową: stawić zupełnie odpowiedzialności samego 
Jej Ces, i Król. Mość, nasza ukocha- | Ministra. Co się tyczy kwestyi, czyby nie 
na koronowana Królowa obchodzi jutro dzień było rzeczą odpowiedniejszą ` nim zosta 
swoich Imienin. Jestem przekonany, że ną poczynione wielkie zamówienia , Za- 
Wys. Delegacya skorzysta z zapałem Ze | zękąć na dalsze próby i doświadczenia z 
sposobności, aby wynurzyć naszej Dostojnej | nową wynalezionym modelem, to komisya 
Królowej głęboko żywione i ciągle wzma- 7 


gające się uczucia przywiązania i wierności Jest dania, iż za won na togże lina 
ś : i ELIS d »| państwa zaopatrują się w broń repetierow. 
i złożyć Jej Ces. i Król. Mości najgorętsze Astro aketi Monarchia nie może d 
życzenia. Za pośrednictwem tedy Minister- żej zwlekać, 

stwa spraw zagranicznych przeszlę do stóp Przy tej sposobności — mówił dalej 
Najj. Pani te życzenia węgierskiej Delega- | n.qerent © muszę wspomnieć o kwesty u- 
cyi. (Delegaci powstają z swych miejse i 


h : „OC. rządzenia drugiej fabryki broni. Komisya 
wydają trzykrotny okrzyk: Niech żyje Kró- | wojskowa musi skonstatować z ubolewaniem 


lowa !) | brak takiej drugiej fabryki, a to tem bar- 
Następnie odczytał sekretarz nadesła - | dziej, iż sam p. Minister podnosił w ko- 
ne z biura Delegacyi austryackiej Duncya, | misyi, jak wiele cierpi na tem zarząd wo- 
które przekazano do zreferowania p że w podobnych kwestyach ma do 
nuncyów. |ezynienia z monopolem jednej fabryki. Na 
Pierwszym przedmiotem porządku | wypadek bowiem, gdyby taki zakład był 
dziennego jest dyskusya nad sprawozdaniem | zmuszony z jakichbądź powodów zawiesić 
komisyi dla spraw zagranicznych o przy- | lub choćby zmniejszyć swą działalność, mo- 
szłorocznym preliminarzu wojskowym. jgłoby być państwo narażone na niewątpli- 
Referent Rakovszky: Netto zapo- | we szkody. Z radością tedy muszę donieść, 
trzebowanie wspólnego zarządu wojskowego |iż dzięki zabiegom rządu węgierskiego, po- 
wykazuje, w porównaniu z rokiem 1887, ; wiodło się utorować drogę do założenia w 
w budżecie zwyczajnyra zniżkę 1,407 051 zł:, | Budapeszcie nowej fabryki broni. 
naqomiast w budżecie uadzwyczajnym zwyż- | rokowania doprowadziły już o tyle do pozą- 
kę 12,634.925 zł. | danego rezultatu, iż jeżeli nie zajdą jakieś 
Zniżkę przypisać należy oszezędnościom nieprzewidziane przeszkody, nowa fabryka 
wprowadzonym w drodze administracyjnej, | będzie mogła powstać już w najbliższym 
zwyżkę zaś potrzebie nabycia broni repe- czasie. P. Minister wojny zapewnił jej część 
tierowej. Już roku zeszłego było wiadomem, dostaw. 


że uzbrojenie armii nowemi karabinami wy- 
w przedmiocie gwarancyi kraju dla | magać będzie sum znaczniejszych, ta tedy j 


Ode aśne 


Komisya po dokładnej rozwadze na- 
brała przekonania, iż podwyższenie budże- 
tu wojskowego stoi w stosunku z rozwojem 
i pogotowiem armii. Od r. 1868 armia zo- 
stała prawie zupełnie przekształconą. Sam 
preliminarz opiera się na prawnie oznaczo- 
nym stąnie prezencyjnym, a koszta są sto- 
sun owo nie wielkie. Gdybyśmy tylko je- 
dnostronnie zapatrywali się na interesa ar- 
mii, musielibyśmy polecić do przyjęcia wię- 
ksze sumy; ponieważ jednak mamy na oku 
tak konieczną w naszych stosunkach oszczę- 
dność, więc nie proponujemy większych wy- 
datków. 

W sprawie zużycia 52'j, milionowego 
kredytu, uchwalonego w marcu b. r., dał 
p Minister wojny wszelkie żądane wyja- 
śnienia, które zadowoliły w zupełności ko- 
misyę. Komisya poleca w końcu do przyję- 
cią rezolucyę , wedle której mają być uwa- 
żane za uchylone z pod dalszej kompeten- 
cyi zarządu wojennego te sumy z kredytu 
52'/, milionowego, które nie zostały dotych- 
czas zużyte. 

Wśród dysknsyi nad powyższem spra- 
wozdaniem zabrał najpierw głos deputowa- 
ny Beóthy, który podniósł ponownie 
kwestyę karabinów repetierowych systemu 
Mannlichera. Mowca uważa kwestyę kalibru 
jeszcze za niedojrzałą, domaga się złożenia 
ankiety dla ponownego zbadania całego 
przedmiotu, i skarży się w końcu na wzma- 
gające się ciągle finansowe ciężary , które 
zdaniem mowcy oddziaływują ujemnie na 
dobro i pomyślność całego państwa. 

Przeciw powyższym wywodom wystą- 
pił energieznie deputowany Pulszky, 
przemawiając przytem za przyjęciem nowe- 
go kalibru, o którego udoskonaleniu nie 
może być na razie mowy. Fachowe ocenie- 
nie nowej broni można pozostawić z zu- 
pełnym spokojem panu Ministrowi wojny, 
który będąc sam pierwszorzędną w tej mie- 
rze powagą, i działając w głębokiem poczu- 
ciu ciężkiej odpowiedzialności, zasługuje na 
zupełne zaufanie. 

Następnie Delegacya, po krótkiem 
przemówieniu referenta, przyjęła cały nad 
zwyczajny budżet wojskowy, odrzucając 
przytem wniosek delegata Beóthyego o 
skreślenie preliminowanych na broń repe- 
tierową 1514 milionów zł. 

W dalszym ciągu posiedzenia rozpo- 
częła się ożywiona dyskusya przy rozpra- 
wach nad rezolucyą o Akademii woj- 
skowej i węgierskim języku wykładowym 
w wojskowych zakładach naukowych. Prze- 
ciw zaproponowanym przez komisyę rezo- 
lueyom wniósł del Grünwald dwie rezolu- 
cye. Jedna z nich domagała się urządzenia 
akademii wojskowej z węgierskim językiem 
wykładowym, druga zaś żądała, aby wycho- 
wańcy istniejących w Węgrzech szkół real- 
nych uczyli się przedmiotów w języku wę- 
gierskim, chociaż przytem mieliby mieć o0- 


Wilezka dowiedzieć, czy nie masz jeszcze | w Krakowie, a jeśli go nie ma, to chyba 
jakiego podobieństwa, że Lubek może nie już wrócił do Francgi, Mój mąż go nie 
zginął, Ô to pytała się Wilezka, mówiąc: | mógł odpjtać na razie Różni też różnie go 
Mój mąż nie chce na żaden spo- | nazywają, drudzy zaś powiadają, że się zwie 
sób w to uwierzyć, że zginął, a jako do- ; Kmita. , 
świadezony żołnierz, powiada : że byłby ktoś Na to zaś odpowiedział jej Wilezek: 
przecie jego trupa obaczył, a to tem bar- — Rycerz ten zwie się Kergoiaj a tyl 
dziej, że miał bardzo lśniący pancerz na |ko z matki krewny jest Kmitom; zuam go 
sobie, płaszcz jasno-błękitny, żółto podbity, | tak zbliska, właśnie jak Pana Pretficza. Je- 
a białe i żółte, bardzo puszyste pióra na |Śli wrócił do Francji, tego ja nie wiem, ale 
hełmie, jako je niesie herb Wczele, co | rozumiem, że jeśli jest w kraju a nie bywa 
wszystko tak wpada w oko, że niepodobna | w Krakowie, to ani chybi, że się zabawia 
przypuścić, ażeby w bitwie, która trwała | we Lwowie. Tam także można odpytać tych 
dzień cały, nie dojrzał go ktoś leżącego na | ludzi, co razem z Lubkiem służyli. A z tem 
ziemi. Ta śnieżne zima nas zaskoczyła tak | się trzeba udać do kamieniey starego Kija- 
nagle, żeśmy nie zrobić nie mogli, ale jak | sa, gdzie jest jego włodarz, nazwiskiem 
tylko śniegi tajać zaczęły, mój mąż puścił | Kundrat, ten tych ludzi dla Tigranesa spi- 
się w drogę pomiędzy tych wszystkich ry- | sywał, ubierał ich i żołd im wypłacał, mu- 
cerzy, którzy tam byli, był i w Krakowie, | si zatem znać wszystkich, xtórzy żywi 
nigdzie się nie nie dowiedział , właśnie | wrócili. m. n 
we.oraj powrócił, ale trochę zaniemógł, że Jak tylko Pretficzowa dowiedziała się 
nie może się ruszyć, więc mnie do Wasz- | tych ważnych rzeczy, zaraz wstała a po- 
mości wyprawił, abym się go rozpytała ' dziękowawszy za przyjacielską gościnę, bra 
o Lubka. Wszyscy nam powiadają, że Wasz- | ła się do wyjazdu. Już było dobrze z polu- 
mość byłeś prawie przez cały ten dzień | dnia a sześć mił do Sokołowa, zaczem obo- 
pod murami Snczawy, widziano Waszmości | je Wilezkowie bardzo ją prosili, ażeby prze- 
po kilka razy właśnie w tem miejscu, gdzie | nocowała. Ale ona na żeden sposób nie 
Lubek miał zginąć, powiedzże nam w swej| chciała, wszystkim naleganiora uparcie się 
łasce: widziałeś go zabitego? widział go| obroniła i wyjechała. 
który inny? i co sam o tem rozumiesz ? 

Wszakże Wilczek nie wiedział o tem 
więcej, jak wszysey inni. co też jej opo- 
wiedział. Jednak, namyśliwszy się, dodał: 

— Na pal go Wołosi nie wbili, bo- 
byśmy o tem wiedzieli. Jam go zabitego 
nie widział i nie słyszałem, aby go widział 
kto inny, alem nie słyszał także, aby go 
uprowadzono w niewolę. Jednak, jeżeliby 
kto mógł o tem co wiedzieć, te chyba ten ry- 
cerz francuski, co zaraz za nimi na Wołoszę 
uderzył a po południu zebrał Tigraneso- 
wych ludzi i wdarł się z nimi na wały, 
ażeby trupa Tigranesa zdjąć z pala. On 
mógł co widzieć, albo też ci ludzie, którzy 
z nim byli. 

— Już nam o tym francuskim ryce- 
rzu mówiono, - rzekła na to Pretficzowa, — yzot 
ale nie mogliśmy się dowiedzieć, gdzie by- Odtąd już nikt więeej nie przyjechał 
wa. Memu mężowi powiadano w Krakowie, | na Zamek. Już się wiosna rozzieleniła, już 
że jest Rotmistrzem królewskim i ma być'i lato zaczęło, a ani żywy duch się u nich 


zafrasował. Nie dlatego, że swemi informa- 
cyami może otworzył drogę kwerendom, któ- 
re jemu samemu inogły zaszkodzić, bo o 
tem wcale nie myślał, ale dlatego, że Pret- 
ficzowa nie chciała na Zamku nocować. 
Wilezek, zbudzony przez Paniowskiego ze 


stał się niezmiernie drażliwym. Matrona ta 
przyjechała nie w odwiedziny, ale po inte- 
resie, a upaliwszy już sześć mil drogą zi- 
mową do południa, woli jeszcze drugie sześć 
mil męczyć się w drodze, niżeli u nieh no- 
ceować: bardzo to przykro Wilezka dotknę- 
ło. Być może, że było to tylko przywidze- 
nie śledzienne, bo przecież matce, poszuku- 
jącej syna, musi być pilno: ale jemu to 
sprawiło niewysłowioną zgryzotę. 


Po jej wyjeździe Wilczek mocno się | 


swoich snów o niebie bez żadnej chmurki, | 


1 


nie zjawił. Młodzi małżonkowie musieli przy- mniejszej a prawie sami panowie, co wła- 
zwyczaić się do samotności. Ale się nie ska- | sne mieli Chorągwie : ile zaś drobnej szlach- 
rżyli. Po tylu burzach życia spokój nie był | ty się między nimi znalazło, tę zawsze przed 
im wstrętnym. Dobrze im było, byli ze so- | wojną porozrywali pomiędzy siebie Starosto- 
ba szczęśliwi — a szezęście ich miało już | wie Stryjscy, Halicey, Tustańscy, Sambor- 
wkrótce do najwyższego wynieść si> szezytu, | sey i Lwowsey, tak że na pospolite rusze- 


bo z końcem sierpnia a najdalej z począt- 
kiem września oczekiwali bociana, eo miał 
im przynieść maleńkie dzieciątko i zawinię- 
te w puchowe koronki złożyć na Zamku. 
Obeszli się bez sąsiadów, gdy byli sami, 
obejdą się bez nich jeszcze daleko łatwiej, 
jak między niemi zamieszka aniołek Boży, 
co doda icb serdecznej miłości rodzicielskiej 
powagi. i silniej niżeli jakikolwiek sakra 
ment, o który nielitościwe matrony takie 
wstręty im robią, zwiąże ich serca w ich 
dziecku na zawsze. 


U Pretficzów, na Sokołowie, wszystek 
ten czas przepłynął w jednostajnej ciszy jak 
zawsze, Tam nigdy nie ustawały, praca o- 
koło roli, troska około dzieci, ażeby je jak 


nie nie nie zostało. Pretficz zatem przyjął 
Kasztelanię, ule tyiko z tym obowiązkiem, 
że w czasie wojny będzie czuwał nad kró- 
lawskiemi stacyami i bezpieczeństwem pu- 
blicznem w powiecie. Swojego syna radby 
był lepiej pomieścić, niżeli na urzędzie po- 
rueznika w małej Chorągwi mieszczańskiej, 
ale nareszcie nie sprzeciwiał się temu, bo był 
i zdania wszystkich doświadczonych rycerzy, 
iże wojennego rzemiosła najlepiej ten się 
nauczy, który od knechta zaczyna. Tak więc 
| siedział spokojnie u siebie przez cały czas 
|wojny, aż do powrotu armii z pod Buko- 
| winy. 

Kiedy wieść o śmierci Lubka przybie- 
gła do Sokołowa, wielki lament się rozległ 
; po całym dworze. Matka nie mogła utulie 


najlepiej wychować i jaknajwięcej dobytku | się w żalu — a cały niewieści dwór oby- 
im zostawić, i pieczołowitość około podda- | czajem Rasinów głośnym płaczem za nim 
nych i domowników, powierzonych opiece zawodził. Tylko mały Bernard otarł łzy 
dworu. Sejmy nie Sejmy, wojny nie wojny, | prędko i ku wielkiamu zgorszeniu swojej 
obowiązki te musiały tam być wypełniane | nauczycielki mniszki powiedział : — Źle się 
przynajmniej o tyle, o ile wypadki silniej- | bił Lubek, kiedy się dał zabić chłopom wo- 
sze od ludzkiej woli nie postawiły im prze- w 
mijającej przeszkody. Wszelako Pretficz, Rozumny a doświadczony ojciec także 
przesłużywszy całą swą młodość wojskowo ; sję nie od razu poddał żalowi i nie pozwo- 
a nie wymawiając się jeszcze i teraz od ža- lif nawet odprawić mszy żałobnej za jego du- 
dnej służby obywatelskiej, dźwigając zaś na | gzę, mówiąc: — Że Fredro zginał i Tenczyń 
swych „barkach obowiązki względem swej sey i Chryzostum Kmita, o tem nie wat- 
własnej rodziny, uważał Za TZECZ godziwą, pię, bo też ich trupy widziano. Ale jego 
nawet od takich przemijających przeszkód | ciału nikt nie widział — a nieprzyjaciel nie 
się ile możności ochraniać. Kiedy Król prze- ; zbiera trupów po polu. — Potem Ą jak tyl- 
szłej zimy zaczął się gotować na wojnę, | ko się drogi przetarły, do Krakowa wyje- 
| 


konferował mu Kasztelanię Halicką, Waku- chał, ale z dobrą wiadomością powrócił, bo 
jacą właśnie natenczas. Pretfiez chciał się nikogo nie znalazł, ktoby zabitego Lubka był 
zrazu od niej wyprosić, mówiąc : że ani się | widział. Powróciwszy, zaniemógł, ale tylko 
podjąć nie może, jakokolwiek porządne po- , trochę pocierpiał i za skazówka, przywie- 
spolite ruszenie zwołać w tej Ziemi, ani się | zioną przez jego żonę od Wilezka, do Lwo- 
czuje na siłach, zależawszy pole od lat tak | wa pojechał. 
wielu, powiatowym Chorągwiom rotmistrzo- 

wać jak trzeba. Jednak natenczas o zwoła- | 

niu pospolitego ruszenia w Halickiej Ziemi | 

nie mogło być mowy, bo naprzód w tych | 

stronach jeszcze niewiele było szlachty po-. 


tCiąg dalszy nastąp:.) 
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powiązek przyswojenia sobie znajomości ję 
zyka 

Przeciw temu wnioskow! wystąpił de- 
leg. Horwath wskazując na ustawę i kom- 
petencyę Delegacji, przyczem upominał 
przed kwestyami językowemi i aspiracya- 
mi, które stałyby się najniebezpieczniejsze- 
mi, gdyby objawity się w szeregach armii 

Po przemówieniu majora Barkoc- 
sy'ego, który oświadez ł w imieniu p. Mi- 
nistra wojny, że rezolucye del. Grńnwalda 
sa niemożliwe do przeprowadzenia, zabrał 
głos prezes gabinetu, Ti s z a. Mowca upomi- 
nal przed życzeniami. które być może iż 
Są uprawnione, nie są jednak na czasie 
ptanowisko prawne nie musi być decydu- 
jące. Nie należy otwierać-na ściężaj drzwi 
takim aspiracyom które w pewnych chwi- 
lach mogłyby działać szkodliwie. Obecna 
chwila pie jest bynajmniej stosowną na 
podnoszenie życzeń i aspiracyj, mogących 
osłabić jednolitość organizacji wojskowej, 
(Oklaski). 

Delegacya odrzuciła zaproponowane 
przez Grónwalda rezolucye, a przyjęła rozo- 
lucye komisji. | 
: Zwyczajny budżet wojenny został przy- 
Jęty bez dyskusyi 

Krótkie rozprawy 
kredytem okupacyjnym, 
Zmiany. 

Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro, w sobotę. 


rozwinęły się nad 
który „przyjęto baz 


Wiedeń, 19 listopada. 


(III pełne posiedzenie Delegacyi austry 
ackiej). 
„ Prezydent hr. Revertara otwiera po- 
siedzenie o godzinie wpół do 12. 

Ze strony wspólnego Rządu obeeni : 
Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky, 
wspólny minister skarbu Kallay, wieeadmi- 
rał Sterneck, szefowie sekcyj Ńzópyenyj, 
baron Falke, Lambert i Jansekowie. Minister 
wojny hr. Bylandt-Rheidt z powodu słabości 
nie mógł przybyć. 

Del. Mattnsz składa w imieniu ko- 
misyi budżetowej sprawozdanie o zwy. 
cezajnych potrzebach. Minister woj. 
ny wnosi: 1) o przyjęcie wspólnego preli. 
minarza na r. 1888 odnoszącego się do zwy- 
czajnych potrzeb armii; 2) o zalecenie za 
rządowi wojskowemu aby wziął pod rowe 
gę sprawę dodatków do płacy urzedników 
wojskowych w randze kapitana 2 klasy, po 
prana i podporucznika; 5) o wezwanie 
o sra wojny aby jak najrychlej sta- 
Talo się przeprowadzić wypowiedziane wie- 
lokrotnie życzenie polepszenia wiktu żoł- 
nierskiego a to przez wstawienie do preli- 
minarza potrzebnych na to sum. 

Preliminarz i wnioski komisyi jęto 
bez dyskusyi. SRA 


Następnie del. dr. E. Czerkawski 
referuje 0 nadzwyczajnym bud ż e+ 
cie wojskowym i wnosi imieniem Ko- 
misyi przyjęcie takowego, oraz deklarowa” 
nie za wygasłe niezużytych jeszcze sum 
52'/ milionowego kredytu wojskowego. 

Wnioski komisyi przyjęto bez dys- 
kusyi. 

Również przyjęto bez dyskusyi złożo- 
ne przez del. Falkenhayna sprawozda- 
nie komisyi budżetowej o preliminarzu Mi- 
nisterstwa wojny, odnoszącym się do nad- 
zwyczajnych wydatków na komendy, woj” 
ska i zakłady wojskowe w prowinejać dA: 
kupowanych, niemniej sprawozdanie komi- 
Syjne (referent baron Bezeczny) 0 Zam- 
knięciu rachunków wspólnych rozchodów 1 
przychodów austro - węgierskiej Monarchii 
za rok 1885. 

W dalszym ciągu delegaci hr. Thun, 
dr. Tonkli i dr. Poklukar referowali 0 
nadesłanych z Delegacyi węgierskiej nun- 
cysch i atwierdzili, że co Się tyczy budże- 
tów Ministerstwa Najw. Domu i spraw za” 
granicznych, marynarki wojennej, wspól- 
nego Ministerstwa skarbu, najwyższej Izby 
obrachunkowej i pozycyi „Cła“ oBiągnię” 
to zarówno w cyfrach jak i uchwałach zu- 
pełną zgodność. ' 

Przyjęto do wiadomości. 

Następnie del. Hayden referował w 
imieniu komisyi petycyjnej o kilku pety- 
cyach, domagających się poczynienia odpo- 
wiednich zarządzeń celem uchylenia nie- 
bezpieczeństw, na jakie wystawieni są 
mieszkańcy skutkiem nieodpowiedniego u- 
rządzenia strzelnie wojskowych. Petycye 
przekazano Ministerstwu wojny do uwzglę- 
dnienia. 

Del. Suess referował o petycyach 
kilku stowarzyszeń przemysłowych 
we Lwowie, domagających się zmiany sy” 
stemu przy dostawach dla c. k. armii. Ko- 
misya petycyjns poleca do przyjecia nastę- 
pującą rezolucyę : = , 

„Wzywa Się © k. Ministerstwo woja : 
1) aby także nadal starało się w ramach o- 
bowiązujących kontraktów oddziaływać na 
wielkich przedsiębiorców, iżby drobny prze- 
myst, przedewszystkiem przy dostawach rę- 


łącznie z komórek rakowatych. 


że przez ich us 
rzenie się raka da się jakiś czas powsirzy- 


mać, 
częstokroć gorszemi następstwy. 


jednego wypadku, 
usunąć zupełnie całą tkankę rakowatą. 


- | kodzielniczych, był zatrudniony w więk- 
niemieckiego jako służbowego w armii. | szych niż dotychczas rozmiarach i aby, o 


ile przy liwerunku pojedynczych artyknłów 
nie jest związany kontraktem, już teraz 
zwrócił odpowiednią uwagę na przemysł 
austryzcki; 2) aby w przyszłym roku złożyło 
Delegacji wyczerpujące sprawozdanie o tych 
punktach zasadniczych, wedle których w 
przyszłości system dostaw ma być anor- 
mowany sa podstawie dalej idącego po- 
działu f 

Rezolucyę powyższą przyjęto bez dy- 
skusyi. 

Prezydent zamyka posiedzenie, nazna- 
czając następne na niedzielę 20 b. m. 


Wiedeń, 19 listopada. 


(Pełne posiedzenie Delegacyt węgierskiej). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Delegacyi 
węgierskiej, które trwało zaledwie pół go- 
dziny, przyjęto najpierw w trzeciem ezyta- 
niu 


cyjny. : 
Następnie 
s komisy! $ 
0 własnych _ kosztach Deolegacyi. 
bez dyskusji. ` É : 
Następne posiedzenie jutro, 
dzielę. "e kale 
ię komi 
Waza padłych w obu Dolegacyach. 


Przyjęto 
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Cegarzewicz niemiecki. 


List z Baz Remo do Pol. Corr. stwier- 
iż okoliczność, że do niadawna nad- 
lko skąpe wiadome 0 "EH 
i osarzewicza niemieckiego była 
ziron Ei wyrażnago życzenia dostojnego 
pacyenta, który na podstawie kategorycznych 
zapewnień dr: Mackenziego wierzył silnie 
g lecz niezawodne wylaezenie. 
National Zestung pisze pod dniem 18 
dwiedził nasz korespondent 
« ML irio następcę tronu niemieckiego, 
v z nim i donosi, że książę dobrze 
wygląda, ma zdrową cerę, głos tylko ochry- 
piy, ale zupełnie zrozumiały. Książę z u- 
śmiechem mówił .o swoim stanie zdrowia 1 
oświadczył: „Powiedz Berlińczykom, jak roz- 
czulony i wdzięczny jestem ZA tyle. dowo- 
dów współczucia, jakie zewsząd odbieram. 
Na uwagę korespondenta, że Niemcy ser- 
cem swem przeniosły się do San Remo, 
odpowiedział książę następca tronu, że i on 
sercem jost w kraju. Na życzenie zaś 8ZC%Ę” 
śliwego wyzdrowienia i powrotu odrzekł: 
„I ja się tego spodziewam. “ 
Do Berliner Tagblattu zaś donoszą Z 
San Remo: p 
Dokładniejsze zbadanie ropy dowodzi, 
iż położenie rzeczy zmieniło się materyal- 
nie na gorsze. Prognoza jest gorszą obecnie, 
ponieważ objawiła się dążność do mięknię- 
cia raka. Odrzucone części stanowią tkankę 
rakową najzłośliwszego rodzaju. Nie ulega 
obecnie wątpliwości, że rak jest miękki, 
Wszystkie dolne tkanki, które w ubiegłym 
tygodniu przedstawiały staa zapalenia lub 
nabrzmienia, składają się już dzisiaj wy 
Być może, 
energiczne ich usuwanie rozsze- 


dza, 
chodziły ty 


Takie postępowanie wszelako grożi 


Medyeyna nie wykazuje niestety ani 
w którym powiodłoby się 


Korespondenci pism berlińskich do- 


noszą. iż ke. Henryk, drugi syn cesarzewi- 
cza i ks. Bismarck spodziewani są z pe- 
wnością w San Remo. Również oczekiwany 
tam jest sławny operator berliński, dr. Berg 
mann. 


W ostatniej chwili donoszą z Berlina: 


Wedla najnowszych doniesień z San Remo 
choroba cesarzewicza czyni postępy, eho- 
ciaż ogólny stan zdrowia dostojnego pa- 
cyenta jest jeszeze zadowalający. W dobrze 
poinformowanych kołach nie nie wiedzą 0 


wyjeżdzie do San Remo czy to księcia Bis- 
marcka, czy dr. Bergmanna. 


i Wypadki bułgarskie. 

Z Sofii donoszą, iż matka księcia Fer- 
dynanda, księżna Klementyna Kobarg, przy- 
będzie d. 22 b. m. w ścisłem imcogniło u 
Wiednia do Sofii. 

Ministerstwo bułgarskie w odpowiedzi 
na inierpelacyę, dotycząca wytoczeuia pro- 
sesu Karawełowowi i towarzyszom, oświad- 
czyło, iż chociaż podziela w całej pełni u- 
czucia oburzenia przeciw sprawcom wypad- 
ków d. 21 sierpnia z r., nie podejmie ini- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 listopada 1887, 


3 


nie byłoby to bowiem na czasie. Pomimo | odnosi nad nami zwycięstwo. Przypomnij- 


takiej odpowiedzi zgromadzenie narodowe 
ma powziąć uchwnłę, aby pomienione oso- 


bistości postawić w stan oskarżenia, 

D-ień 19 b. 
cięskiej bitwy pod 
Sofii nadzwyczaj uroczyście. 


„rzedefilowała przed księciem 


stopnie podporueznikow. 


Upadek gabinetu Rouviera. 


Telegram paryski z soboty przyniósł 
sensacyjna wiadomość o niespodziewanem W 


tej właśnie chwili upadku gabinetu, 


: a : Przebieg posiedzenia, na któr 
chwalony wczoraj , preliminarz wy- | i ej: E em przy- 
datków wojskowych, tudzież kredyt okupa. gaalosdo USE ministerstwa, by? na- 

8 |, lenyl, że otrzymał od deputuwane m 
del. Harkanyi złożył imie- | menceau zawiadomienie, iż deptos sa 
ekonomicznej sprawozdanie ; życzy sobie interpelować rząd. — Qjómen- 


w nie | 
zostanie odczytane spra- | żę na bezpośredni i i 

| am | szpośrednie rozprawy nie może po- 
nuncyów o porównaniu, zwolić. Koawersya renty musi być dake 
[na pomiędzy 14 a 28 listopada, a wynik 


stępujący : Prezes luby Floquet cświad- 


ceau zażądał bezzwłocznej dyskusyi nad 
swoją interpelacyą. 
Prezes gabinetu Rouvier oświadcza, 


interpelacji obudziłby ponowne zaniepoko- 


=== |jenie na giełdzie i wpłynąłby niekorzystnie 


na operacyę. W takich warunkach rząd nie 
mógłby przyjąć odpowiedzialności, ale po 
24 b. m. gabinet gotów Izbie służyć I 
Clémenceau, dodał Rouvier, nie zaprzeczy 
mi, sądzę, gdy powiem, że interpelacya je- 
go jest wymierzona w tym celu, ażoby rząd 
obalić. Jeżeli sobie większość Życzy, ażeby 
rząd ustąpił, to nie potrzeba do tego długiej 
dyskusyi. Rząd nie akceptuje przed 34 li- 
stopada żadnego terminu dla interpelacji. 

Clémenceau. Rząd wymaga odro- 
czenia interpelacyi do 24 b. m. i robi z te- 
go kwestyę zaufania. Nie przeoczam ważno- 
ści konwersyi tenty i zrozmiałbym to, gdy- 
by prezes gabinetu powiedział: Odroezmy 
iuterpelacyę na miesiąc. Ale mówić posia- 
daczom renty: spijcie spokojnie do środy 
a potem może sobie wybuchnąć przesilenie, 
to odbiera wszelką wartość jego uśmierza- 
jącemu obawy arguinentowi. (Oklaski a le- 
wicy). W sytuacyi takiej, jak obecna, nie 
można milezeć. Czekaliśmy zybt cługo.(O- 
klaski). Są rzeczy, 0 których mówi cały 
świat, któremi wypełnione aġ famy wszyst- 
kich dzienników. Nie ma tam wzmianki o 
kwestyach politycznych, 0 budżecie, ciągle 
tylko jest mowa o pewnych rzeczach, a na 
tegbunie panuje milczenie. Ja sądzę jednak, 
że musimy mówić. Biorę na siebie wielk: 
odpowiedzialność. Nie cheę wspominać 0 
owych pewnych rzeczach ; ale e całej po- 
wodzi oszczerstw, kióremi na republikę 
miotają, niepodobna w Izbie milezeć W 
chwili, w której słów za mało, W której 
potrzeba czynów, zachowuje Się milczenie. 
Nie mamy żadnego rządu, powaga bowiem 
obecnego została podkopaną. (Niepokój w 
centrum). p 
j Prezes gabinetu: Interpeluj pan 
Już raz 

Clémenceau: Dopóki mi prezes 
Izby nie odbierze słowa, korzystam 2 Riego. 

Prezes Floquet: Stosuję się tylko 
do regulaminu : Mowcy wolno przytaczać 
przyczyny, dla których żąda bezzwłocznej 
dyskusyi. (Oklaski i wzamagający SI Me- 
pokój). 

Clémenceau: Rząd nie może na- 
dal nadawać kierunku polityce republikań- 
skiej i prezydentowi republiki udzielać ra- 
dy. Jeżeliby Izba dłużej pozostała niemą, 
to prawicy przypadałoby prawo kierownie- 
twa polityką, Prawiea podnosi nieprzyjazne 
wnioski przeciw republice. Musimy zatem na- 
tychmiast dyskutować. Administracja znaj- 
duje się w takim nieładzie, jakiegośmy je- 
azeze nie widzieli. Sądy i policys zwaleza- 
ją się nawzajem. Parlament miesza się 
w sprawy sądownictwa, a minister spra- 
wiedliwości atakuje prefekta policyi , który 
otrzymuje dymisyę na życzenie prawicy, 
Prefekta policyi Ściga sąd, a minister spra- 
wiedliwosci nakoniec podaje się do dymi- 
syi w tej chwili, w której jest panem sy- 
tuacyi i kiedy cały świat zapytuje: Czy 
egzystuje jeszcze sprawiedliwość we Fran- 
cyi? Czy są może obywatele, którzy stoją 
nad prawem? (Protesty w centrum). Tak 
dalej być nie może. Jeżeli to są wypadki 
zwyczajne, w takim razie przejdźmy wprest 
do dyskusyi nad budżetem. (Oklaski z lewicy, 
wreawu g prawicy) Ale jeśli panowie muie- 
macie, że obelgi powinny dmilknąć, w ta- 
kim razie przerwijmy milczenie. Ja wyczer 
pałem już wszelką cierpliwość. Gdyby co 


kolwiek z zewuątrz spadło ua nas, to do 
kogoby się kraj zwrócił? Gdzie sztandar? |q 
Kto go trzyma, kto niesie? Gdzie jest rzad? 
cyatywy dla wytoczenia procesu eksmini-| (Oklaski z lewicy. miepokój w centru ) 
! strom: Karawełowi, Cankowowi i Nikiforowi, Cheecie czas zyskać, ale czas nie c. 


a jako rocznieę zwy- 
liwnicą obchodzono w 
c Po nabożeń- 
stwie w kościele katedralnym całą załoga 
| Wieczorem 
odbył się bankiet w pałacu książęcym. Wielu 
ofic ;ów i podoficerów pierwszego pułku 
piech ty, który odznaczył się pod sliwnicą, 
| awansowano, Kadeci szkoły wojskowaj, któ- 
rzy właśnie ukończyli swe studya, otrzymali 


cie sobie słowa rewolucyonisty: Strzeżcie 
się, chcieć czas zyskać, bo nieszezęście nie 
czeka. (Oklaski # lewicy). 

Rouvier ponownie żąda dla dyskusyi 
terminu 24 listopada. Lannesan wchodzi na 
trybunę. Juliusz Ferry: Dzień dyskusyi musi 
być oznaczony bez dyskusyi. Prezes Izby: 
Słyszę reklamacyq Ferry'ego. Ferry: Tego 
wymaga regulamin... (Skoro Ferry zaczął 
mówić, lewica wybuchnęła nieamierną wrza- 
wą). Prezes Izby oświadcza, że musi wszyst- 
kim pozwolić mówić o dacie interpelacji. 
Lannesan oświadcza się za natychmiastową 
dyskusją Duguć de la Fauconnerie: Nie 
pragnę obalenia rządu. (Ironiczne uwagi g 
lewicy). Wszakże wszystko możliwe jest na 
świecie, a zatem i to, że jeszeze gorszy 
rząd „rzyjsć może. Baudry d'Asson oświad- 
cza, Że zgadza się z Clemenceau, iż po- 
winno się zaraz przystąpić do dysknsyi. 

Przystąpiono do głosowania wśród nie- 
zmieriiego wzburzenia w Izbie. Rozmaite 
grupy starają się nawzajem przekonywać. 
W końcu, gdy się wzburzenie nieco uśmie- 
rzyło, ogłasza prezes Izby rezultat. Za rzą- 
dem obliczono 242 głosów, przeciw rządo- 
wi 328. (Oklaski z lewicy. wiezmierna wrza- 
wa i poruszenie w całej labie.) 

Rouvier wchodzi na trybunę i oświad- 
cza: Gabinet nie może rozumieć fałszywie 
tego głosowania, gabinet zatem ustępuje na- 
tychmiast. (Wśród ogólnej wrzawy i zanie- 
pokujenia opuszczają lzbę wszyscy ministro- 
wie.) 

Clémenceau: Nie mogę interpelować 
ustępującego ministeryum cofam więc mo- 
ją interpelacyę. Deput. Duguć : Piękną ro- 
bimy próbę z anarchią. 

Posiedzenie na tem zamknięto. 
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(m) Franciszek Lipp, dotychczasowy 
| inspakter kolei lwowsko - czerniowieckiej przy 
dyrekcji wa Lwowie, został mianowany dyre- 
| ktorem ruehu dla rumuńskfej części wymienio- 
nej kolei, Z siedzibą w Jassach, Koledzy i 
į podwładni urzędnicy, ped przewodnictwem in- 
spektora, p. Schweigla, składali p. Lip powi, 
cieszącemu Bię powszechną sympatyą, w dniu 
jego nominacyi najszozersze życzenia, przyczem 
wręczyli mu kosztowny upominek. 


| —. W kasynie miejskiem odbędzie się 
wę czwartek, dnia 24 b. m., promenade-kon- 
cert, poczem nastąpią tańce Początek o godzinie 
8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
we czwartek, do godziny 4 po południu. 


— Posiedzenie Towarzystwa przy- 
rodników} polskich imienia Kopernika od- 
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie- 
czorem, w sali XV uniwersytetu (II piętro). 
Porządek dzienny: 1. Sprawy Towarzystwa. 2 
J. Szpilman. Z wiedeńskiego kongresu hygieni- 
cznego. 3. J. Petelenz. O znacze:iu jądra ko- 
mórkowego. (Sprawozdanie). 4. Luźne komuni- 
kacye naukowe. 

— Zgromadzenie tygodniowe Iowa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 23 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki szkoły realnej, Na porządku dziennym: 
1. Wykład p. Goreckiego „Sprawozdanie z wie- 
deńskiego międzynarodowego kongresu hygieni- 
cznego”. 2. Luźne komunikacye naukowe przez 
prof. Frankego. 


== Zwłoki dziecka nowonarodzonego 
znaleziono wczoraj w lasku Lonszanówce, za- 
kopane, Były one owinięte w białą pieluszkę 
znaczoną L. i w poduszeczkę. Dr. Elektorowicz, 
który dokonał oględzin na miejscu, orzekł, iż 
zwłoki te były prawdopodobnie od tygodnia tam 
zakopane. Policya zarządziła dochodzenie za 
wyrodną matką, 


<= Mapę katastralną, składaj i 

; cą si 

= 20 arkuszy , majątku Waenodanni, podli 

koemańskiego na Bukowinie, zapomnianą przez 

kogoś w dorożea, może właściciel odebrać w 
policyi, 


Sten powietrza. Barometr opada, 

Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 21 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi o. k, Szkoły politechnieznej ; 
Wiatr o zmiennym kierunku od SE do W, tem- 
peratura się obniża, zachmurzenie się powiększa 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, dziś po- 
godnie, jutro śnieg prawdopodobnie zmięszany 
z deszczem. 

Najniseza temperatura była wczoraj w 
nocy i wynosiła —1'0%0., uajwyższa była 
7:80. | 

Stań bavviueiru, zredukowany na poziom 

Wima, byt azie > 9 rano 753-5 mm. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
menżykow ciemno bronzowy, wartości 15 zł. 
srebrna łyżkę zDaczorą FE; wiadro Sad SA 
i m dębowe, wartości 5 zł; bronzowe sukno na 
za y suknię ì dwie peprute czarno farbowa- 
'e suknie, kocyk z czerwonych i niebieskich 
ih kawałków. — Zgubiono 6 sznurków 

rali francuskich na czarnej tasiemce, warto- 


ści 40 zł; srebrny damski zegarek tulskiej ro- 
boty, kryty, bez uszka, wewnątrz emaliowany. 
Znaleziono notatkę w czarnej oprawie z zapis- 
kami dostarczonego do budowy materyału ka- 
mieni; klucz od kłódki na ulicy Pańskiej. 


— Z pierwszej ponowy korzystali nasi 
pp. myśliwi w ostatnich dniach bardzo gorliwie. 
Rozchodziło się oczywiście przedewszystkiem o 
dziki, które dotąd, w skutek niemożności otropie- 
nia ich w gąszezach i niedostępnych werte- 
pach leśnych, bezkarnie urządzać mogły nocne 
swe wyprawy łupieżcze na pola rolników. Ma- 
my relacyę o polowaniu członków tutejszego to- 
warzystwa myśliwskiego lm. św. Huberta w 
w rewirach Iłowskich, pod Boryniczami. W kil- 
kanaście strzelb ubito oprócz pomniejszej zwie- 
rzyny eztery dziki, pomiędzy któremi kolosal 
nych rozmiarów odyńca i starą lochę. Dwa 
postrzelone dziki uszły, a nadmienić należy, że 
w ogólności do sześciu sztuk strzelano. Piękny 
ten rezultat zawdzięczyć należy nietylko cel- 
nym  strzałom  „Hubertowców,* ale przede- 
wszystkiem trafnym zarządzeniomi znakomitemu 
kierownictwu polowania przez miejscowego le- 
śniczego. p. barona E. W. 


— Na rozpoczynający się sezon 
łyżwiarski, przyjmuje jak dotąd wpisy han- 
del p. St. Buschaka we Lwowie. Wszystkie do- 
tychczasowe ułatwienia w nabywaniu kart se- 
zonowych na lód dla szkół i Akademij, pozo- 
stają i nadal utrzymane w mocy. Wydawa- 
ne będą także, ale tylko przy kasie dwiennej, 
karty abonamentowe, ważne na 10 ślizgawek, 
po cenie 2 zł. 40 ct. od sztuki. Program za- 
baw na lodzie, zamierzonych w tym roku, zda- 
je się bardzo obiecującym. Muzyki wojskowe 
pułków 15 i 95 naprzemian z kapelą „Har- 
monii“, będą przy sprzyjającej temperaturze, 
przygrywać codziennie nad stawem. Festyny 
zaś tak dzienne jak wieczorne, nad których 
inscenowaniem odbywają się ciągle narady w 
łonie wydziału łyżwiarskiego, przyczynią się nie- 
wątpliwie do urozmaicenia tego sezonu. Dowia- 
dujemy się w końcu o zamierzonem połączeniu 
Szumanówki 7e stacyą telefoniezną, eo będzie 
miało dla interesowanych tę tukże dodatnią 
stronę, że przy podniesionej temperaturze dnia 
umożliwi każdemu poinformowanie się © juko- 
ści i wytrzymałości lodu w mieście i ochronni 
od niemiłych zawodów w tej mierze na miejseu 
samem. : 


— Ks. kanonik Władysław Kna- 
piński. o którego powołaniu z Warszawy na 
posadę profesora teologii wszechniey Jagielloń- 
skiej donieśliśmy, urodził się w r. 1888 w o 
kolicach Łowicza, kończył seminarynm w War- 
szawie i tu w r. 1862 otrzymał święcenie ka- 
płańskie. Jako długoletni wikaryusz przy ko- 
Ściele św. Kizyża słynął z wybornej wymowy, 
póki nadwerężone zdrowie nie zmusiło go do 
oddania się wyłącznie pracy naukowej. W ro 
ku 1:67 pozyskał ks, Knapiński stopień ma- 
gistra św. Teologii w b. Akademii duchownej 
warszawskiej, w roku 18:0 z polecenia admini- 
stratora dyecezyi uporządkował bibliotekę Be- 
minarzycką, a wr. 1884 pozyskał kanonię ho- 
norową. Z rozlicznych prac uczonego kapłana 
wymienić należy przedewszystkiem: „O skła- 
dzie apostolskim*, „O soborze powszechnym*, 
„Monografia o Modrzewskim*, „Kto jest auto- 
rem dziełka o naśladowaniu Chrystusa“, „Św. 
Norbert i jego zakon“, „Ofir, złotodajna krai- 
na“ (rzecz z geografii biblijnej) i wiele innych. 
Około wydawnictwa „Encyklopedyi kościelnej” 
położył ks. Knapiński niespożyte zasługi, jako 
współpracownik i korektor tego dzieła, nadto 
był stałym współpracownikiem Przeglądu ka- 
tolickiego i Kroniki rodatmnej. Uniwersyt-t 
krakowski a następnie Akademia duchowna w 
Petersburgu w uznaniu tych zasług, mianowa- 
ły ks. Knapińskiego doktorem ów. Teologii. 


— 0. Maryan J. Morawski, powoła - 
ny na posadę nadzwyczajnego profesora wszech- 
nicy Jagiellońskiej, jest rektorem zakładu 00, 
Jezuitów w Krakowie. Znany jest powszechnie 
jako redaktor i wydawca miesięcznika Przegląd 
powszechny i jako autor wielu bardzo cennych 
prac teologicznych, filozoficznych i politycznych, 
pemieszczonych jużto w Przeglądzie powsz. 


jużto osobno wydanych. Artykuł jego o usta- | 


wach majowych zwrócił swego czasu uwagę 
samegoks. Bismarcka, O. Morawski jest pierw- 
szym Jezuitą, który będzie wykładał na wszech - 
niey Jagiellońskiej, 

— Ks. Wiktor Kiwerowicz, gr. kat, 
proboszcz w Zapałowie i dziekan oleszycki, ob- 
chodził 13 bm. 50-letni jubileusz kapłaństwa. 
Liczne duchowieństwo obydwu obrządków, są- 
siednie obywatelstwo, a między innymi Wła- 
dysław ks. Sapieha, wnuk śp. marszałka ks, 
Leona, który jubilata przed 46 laty na Żapa- 
łowskie prezentował beneficyum, oraz parafianie 
pospieszyli na tę rzadką uroczystość, aby przy 
tej sposobności oddać hołd enotom i długolet- 
niej pracy jubilata, który zawsze wierny po- 
wołaniu kapłańskiemu, umiłował życie ciche, 
skromne i poświęcił się wyłącznie swojej pa- 
rafi, Miły, łagodny, w obejściu skromny, u- 
trzymywał zawsze najlepsze stosunki z dworem 
i sąsiadami obydwu obrządków, doznawał też 
zawsze szczerej wzajemności, którą wszystkie te 
sfery w dzień jubileuszu tak pięknie zamani- 
festowały. 


— Premiowanie naczelników gmin 
wiejskich. Jak donoszą do Tygodnika Rze- 
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szowskiego, dnia 16 b. m., odbyła się w biu- 
rach Rady powiatowej uroczystość premiowania 
naczelników gmin wiejskich, którzy, odznaczające 
się pracą sumienną i gorliwą, podnoszą wpły- 
wem swcim gminę do stopnia, odpowiedniego 
zadaniu automii. Jedenastu wójtów wysłuchaw- 


Rady powiatowej, Władysława hr. Koziebrodz- 
kiego, odebrało z jego ręki pięknie oprawio- 
ne pismienne uznania, podpisane przez prezesa 
i członków wydziału, oraz sumy pieniężne w du- 


ofiarowaną przeż prezesa. Oto nazwiska wój- 
tów: p. Gustaw Jahn, właściciel dóbr; Mikołaj 
Zaiło z Nienowiec; Kazimierz Urbanik z Maj- 
danu Sieniawskiego; Andrzej Kios z Adamów- 
ki; Jurko Branowski z Woli Rozwieuickiej; Jan 
Blajer z Tuligłów; Y ojciech Kubas z Pruchni- 
ka; Jędrzej Baran z Rokietnicy; Wasyl Sereda 
z Laszek; Wojciech Pióro z Pawłosiowa i Mi 
chał Chodań z Woli Ryszkowej. Naczelnicy 
gmin,! na których wielkie wrażenie wywarło 
rozdanie nagród, w gorących słowach dzięko- 
wali prezesowi, 
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katach. Jeden z wójtów otrzymał sieczkarnię, | 


ksiąg rachunkowych Zakładu drohowyzkiego, : 


sprawdzonych przez  buchhalteryę centralną 


jfaadaeyi hrabiego Skarbka we Lwowie, okazu- 


je się: że w roku 1884 i. j. za dawniejszej 
kuratorji kosztowało żywienie starszego wy- 
chowanka 27 st, młodszego zaś wychowanka 


szy 2 wzruszeniem gorącej przemowy prezesa | 18 ct. Natomiast w r. 1886, t.j. za nowej kurato- 


ryi, która usunęła liwerania żyda, kosztowało 
żywieme dzienne starszego wychowanka 23 ct., 
żywienie zaś młodszego wychowanka kosztowało 
17 et. 

Nadmienić trzeba. że gdyby tak samo by- 
ły dzieci żywione jak w roku 1584, t. j. gdy- 
by ngdy prawie nie jadały mleka, mięso 
dostawały w nadzwyczaj małej ilości i najgor- 
szego gatunku, to koszt żywienia byłby jeszcze 
mniejszy. Ale żywienie sierót jest daleko lepsze 
i obftsze niż dawniej bywało, o czem przeko- 
nali wię ci, którzy zwiedzali zakład dawniej i 


| <wiedzają go teraz. 


Mimo więc dostarezania sierotom obfiteze- 
go i pożywniejszego jadła, osiągnęła kuratorya 
tak znaczne zniżenie kosztów utrzymania w po- 
równaniu z r. 1884, co zawdzięczyć trzeba 


— Pątniey węgierscy. Wedle Polit. | przedewszystkiem usunięciu liwerantów, urzą- 


Corr., pątnicy węzierscy, udający się na uro- 
czystość jubileuszową Papieża wyjeżdzają dzi- 
siaj, w poniedziałek, z Pesztu do Rzymu pod 
przewodnictwem osobistem kardynała Simora, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: bi- | 


skup strasburski, ks, Andrzej Rsess, w 94 ro- 
ku życia, Urodzony 6 kwietnia 1794 roku w 
Alzacyi, studya odbył w Moguncji. Święcenie 
kapłańskie ctrzymał w roku 1816. W roku 
1880 przeniósł się do dyecezyi strasburskiej, 
gdzie był prefektem seminaryum; koadjutorena 
mianowany został dnia 14 lutego 1841 roku, 
a biskupem dnia 26 sierpnia 1842. — Wielką 
sensacyę sprawiło w roku 1874 jego uznanie 
frankfurtskiego pokoju. W dniu 2 marca 1877 
przyjmował przy portalu katedry strasburskiej 
cesarza Wilhelma. — Stefan Palicyn, w Pe- 
tersburgu, 83-letni starzec, jeden z ostatnich de- 
kabrystów. Zmarły należał niegdyś do świty 
carskiej, 

— Dary jubileuszowe. Jak donoszą 
z Rzymu, msgr. Amoni, który w tych dniach 
powrócił z Wiednia, przywiózł Ojeu św. prze- 
śliczny ornat, haftowany przez Najd. Arcyks'ę- 
żniezki Maryę-Karolinę, Maryę-Antoninę i Ma- 
ryę-Immakulatę. Wśród niezłiczonego innóstwa 
darów, napływających do Watykanu ze wszyst- 
kich części Świata, godnym jest zaznaczenia u- 
pominek cesarzowej Eugenii, Przysłała ona Oj- 
cu św. wizerunek cesarzewicza, kióry tak przed- 
wcześnie i tragicznie zginął wśród Zułów. Oto- 
czony on jest wieńcem z ametystów, tworzących 
smętne fiołki, przeplatane złotemi vszezołami. 
Towarzystwo młodzieży rzysnskiej pod wezwa- 
niem św. Piotra ofiarowało Papieżowi szcze- 
rozłotą tabakierkę, wysadzaną brylantami, a 
pokomoczowie papiescy srebrne biurko w stylu 
XVII wieku, cudnie w:rabiane i oparte na ezte- 
rech gryfach zamiast nóg. Potrójna korona, ko- 
sztująca przeszło sto tysięcy, którą Paryż „rzy- 
syła, przybędzie do Rzymu w końcu tego mie- 
siąca. Obecnie przedrukowują w Watykanie i 
tłómaczą na ióżne języki dziełko Leona XIII, 
które napisał będąc jeszeze biskupem perużań- 
skim. Dziełko to rozdawane będzie podczas ju- 
bilenszu, a tytuł jego: „O obowiązku pokory“. 
W tych dniach -rzejeżdżał przez Warszawę Lon- 
Tachaug, urzędnik ambasady chińskiej w Peters- 
burgu, udający się przez Wiedeń do Rzymu. Wiezie 
on ze sobą wspaniałe dary, które w imieniu 
| s wego władcy ma złożyć Ojeu św. Dary te 
| składają się z wyrohów porceləny chińskiej, 
| oraz dziwnie oryginalnej i misternej lektyki. 


— Ocalony sztendar. Kur. Warsz. 
donosi: W tych dniach zmarł w naszem mie- 
ście Antoni Szeniewski, b poddany anstryacki, 
który, jako Żołnierz, przyjmował udział w bi- 
twie ped Solferino. Szeniuwskl ocalił wówczas 
sztandar pułku strzelców, lecz drzewee złamał 
a tylko chorągiew, ukrytą pod ubraniem uaiósł 

|» pola bitwy. Czyn srój zachował w taj.mni- 

cy, postanowił bowiem chorągiew zatrzymać 
dla siebie na pamiątkę. Z czasem Szeniewszi 
przesiedlił się do Król-stwa i dopiero umiera- 
jąc, zobowiązał syna, aby ocalony sztandar 
,ułkowy wręczył Żyjącemu po dzień dzisiejszy 
pułkownikowi Erbredenowi, który zamieszkuje 
jako emeryt w swoich dobrach na Węgrzech, 
Posłuszny syn, wypełniając wolę ojca, zawiózł 
sztandar osobiście. 


| 

| Nieustająca wystawa zjednoczo 
| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
pray placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
szieunie od godziny ll rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę lo ct. 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
peolnv, 


GŁOSY PUBLICZNE. 


W tych dniach poruszono w Dzienniku 
Polskim sprawę kosztów żywiesia sierot w Za- 
kładzie drohowyzkim i powiedziano, że pod no- 
wym zarządem podniósł się koszt żywienia sie- 
roty o 6 ceutów dziennie. 


Otóż na podstawie : 


dzeniu rzezi bydła, wykluczeniu zakupna wik- 
tuałów u uprzywilejowanych kupców w sąsie- 
dnich miasteczkach Mikołajowie i Rozdole a 
wreszcie oddaleniu tych funkeyonaryuszów, któ- 
rzy zabierali dzieciom potrawy i tuczyli niemi 
swoją trzodę chlewną. 


Lwów, 19 listopada 1887. 
Henryk hr. Skarbek. 


Haki eackotytyczn 


(J) Opera. W sobotę ujrzeliśmy nare- 
szcie zapowiedzianą 0d dawna „Żydówkę*. Jak- 
kolwiek opera ta wcale nie jest nowością dla 
Lwowa, to jednak nierównie więcej posiada a- 
trakcyjnej siły od „Trubadura*, „Traviaty*, 
„Łucyi” lub tym podobnych oper, któremi nas 
w ciągu lat kilku bezustannie karmiono. Mu- 
zykę Halóvy'ego cechują okrom pewnej napu- 
Szystości (dla naz, wyenajemy orwarcie, niezbyt 
sympatycznej). wielka siła wyrazu, prawdziwie 
dramatyczne akcenta i znakomita technika w 
używaniu mas wokalnych i instrumeatalnych, 
Prócz tego wiedział o tem dobrze Halevy, że 
najgłówniejszym warunkiem powudzenia opery 
są wdzięczne i popisowe partye solowe. Stwo- 
rayi też w swojej „Żydówce” kilka takich par- 
tyj i dzięki im właśnie vpera utrzymała się 
po dziś dzień w repertuarzu wszystkich niemal 
większych teatrów. Eleazar, Ruchela, są to par- 
tye w całem tego słowa znaczeniu popisowe ;— 
marzą też o nich wszyscy, rcznoczynający ka- 
ryerę artystyczną tenorowie, wszystkie wycho- 
wujące się w konserwatoryach przyszłe dra- 
matyczne i niedramatyczne primadonny — ale 
cóż, kiedy zaspiewawszy je na scenie, robią 
najczęściej fiasko, a to z tego powodu, że nie 
obliczyli się wprzódy ani z własnemi siłami, 
ani z wielkieri trudności smi owych popisowych 
partyi. —— Podobny los spotkał w sobotę i na- 
szych przedstawicieli Eleazara i Racheli. Pan 
Schlafenberg, niepomny naszych przestróg, silił 
się na tony jak nzjgłośniejsze i naturalnym po- 
rządkiem rzeczy spiewać musiał fałszywie. 
Wem nicht zu rathen ist, dem ist nicht zu 
helfen. Pan Schlafenberg tak długo będzie igrał, 
aż się doigra najprzód „tremolanda* a porem 
całkowitej utraty głosu. Panna Silva posiada 
pewną rutynę sceniczną ale poza tem —— nie 
więcej. Głos nieładny, ostry i śpiczasty, emi- 
sya zła, bo rparta na ściskaniu krtani, wymo- 
wa niewyraźna i nie włoska, oto główne wady 
tej spiewaczki. Dałoby się wyliczyć ich więcej, 
ale na razie poprzestzjemy na tem, dodając tyl- 
ko, że ani głosani spiew panny Silva nie może 
iść w porównanie z głosem i spiewem pani 
Kasprowiczowej, której wielki talent podziwia- 
liśmy wczoraj z uczuciem żalu na myśl, iż w 
końcu będzie masiał zmarnować się w operet- 
kach, Pan Jeromin (według afisza „Komptur*), 
dowiódł po raz wtóry w tegorocznym sezonie, 
iż w dzisiejszym składzie personalu operowego 
jest istną perłą. Niewielki to wprawdzie kom- 
plement dla niego, możemy go jednak zapa- 
wuić, że i w gronie bardzo dobrych spiewa- 
ków głos jego, spiew i gra zasługiwałyby na 
wszelką pochwałę. Pan Karpiński spiewał czy- 
stu; — wobec fałszów, jakiemi rozdzierał u- 
szy słuchaczów pan Schlafenberg, wypada po- 
łożyć tem silniejszy nacisk na czystość into- 
nacyi pana Karpińskiego. Słowa najwyższe- 
go uznania należą się p. Jareckiemu za nad- 
lndzkie wysiłki, podjęte w celu złączenia kon- 
wulsyjuych krzyków Eleazara i Racheli w ca- 
łość, bodaj jako tako harmonizującą z akompa- 
niameńtem chórów i orkiestry. — Wystawa 
była dosyć staranną. Nie rozumieliśmy tylko 
sceny w pierwszym akcie, w której chór czer- 
pie wodę u studni i pije ją za zdrowie Kom- 
tura (?). Wyglądało to trochę śmiesznie a przy- 
pominało ranne zebrania gości kąpielowych u 
„Sprudlaś w  Karlsbadzie. Niechajby przy- 
najmniej woda ta dobrze poskutkował: na gło 
sy naszych chórzystów, a nie mielibyśmy nie 
przeciwko temu, gdyby jej pili jaknajwięcej ! 


* * 
* 


— Sprawozdanie z wczorajszego kon- 
certu towarzystwa muzycznego odkładamy z po- 
wodu braku miejsea de jutra. 


* * 
* 


Kiika uwag o muzyce we Lwowie. 
(Dok.) Konserwatoryum nasze mogłoby tu zdzia- 
łać bardzo wiele gdyby nie dotkliwy brak fun- 
duszów. Procenta od kapitałów i subwencye 
nie wystarczają na płacenie profesorom stałej 
i odpowiedniej pensyi, Zaledwie kilku profeso- 
rów pobierz stałą płacę, reszta otrzymuje „di- 
daktrum* złożone przez uczniów, a pewną czą- 
stkę takowego składać jeszcze musi instytucji 
w ofierze, W obec tego niepodobna dzielić ucz- 
niów na klasy, ani też myśleć o wypracowaniu 
i przeprowadzeniu szczegółowego planu nauki. 
Profesorowie chcąc jako tako wyjść na swoje, 
przyjmować muszą każdego ucznia bez wzglę- 
du na to, czy zdolności posiada, czy też ich 
nie ma zupełnie. — Nie da się zaprzeczyć, że 
muzyka kształci serce i umysł; uszlachetnia o- 
byczaje i tem samem ważną odgrywa rolę w 
wychowaniu młodzieży. Życzyćby sobie należa- 
łe, ażeby uprawiali ją wszyscy, bez wyjątku — 
zapewne — ale nie należy o tem zapominać, 
że tylko ten zdoła wznieść się na wyżyny ar- 
tyzmu, kogo natura wyposażyła wielkim talen- 
tem i wielką wytrwałością. Setki rodziców ka- 
żą córkom swoim dlatego tylko grać na forte 
pianie, ażeby później — jeżeli się mąż „nie 
trafi" — udzielać mogły lekeyi muzyki. Ile 
pożytku z takich nauczycielek, widzimy na ka- 
żdym kroku! 

Drugim powodem słabych produkcyj na- 
szych sił miejscowych jest, jak już powiedzie- 
liśmy wyżej, partykułaryzm grasający u nas na- 
wet w rzeczach sztuki, Sił wokalnych i instru- 
mentalnych, przydatnych do chóru i orkiestry, 
znalazłoby się bardzo wiele, tylko dotychczas 
nieudało się jeszcze nikomu zgromadzić je w 
jednem ognisku, poddać regularnym ćwiczeniem 
i ująć w karby subordynacyi, niezbędnej we 
wszelkich zbiorowych produkcyach. Okazało się, 
że samo dobro sztuki zbyt słabem jest hasłem 
do połączenia rozproszonych sił amatorskich, 
Osobiste widoki, interesa, ambicye i ambicyjki 
cdgrywają i tu główną jeżeli nie jełyną rolę. 
Irritabile genus muzyków a bardziej jeszcze 
dyletantów kłóci się między sobą zawsze i 
wszędzie i zapewne do końca świata kłócić się 
będzie; nie idzie jednak zatem, ażcby na tej 
kłótni ucierpieć miała sztuka, której rozwoju 
wszystkie partye, koterya i jednostki niezawc- 
dnie pragną gorąco — Oderwanie się „Lutni“ 
od Towarzystwa muzycznego było pierwszym 


| początkiem złego, gdyż podzieliło nasz świat mu - 


zys.lny na dwie nieprzyjazne sobie partye i w 
rezultacie osłabiło obydwie. W zasadzie nie Wi- 
dzielibyśmy w tem nie tak dalece złego, Ż8 
w jednem i tem samem mieście powstaje kilka 
lub kilkanaście towarzystw spiewackich. Nie 
wszyscy amatorowie posiadają tyle zamiłowania 
do muzyki, ażeby dla niej wyłącznie zgroma- 
dzać się mieli raz lub dwa razy w tygodniu 
w przeznaczonym na ćwiczenia lokalu. Wielu 
z nich widzi w tych zebraniach tylko rodzaj 
rozrywki i przybywa na próby, ażeby przepę- 
dzić wieczór w gronie dobrze znajomych, to 
też dla tych arcypożądanemi bywają mniejsze 
kółka spiowackie, złożone z osób tej samej co 
oni sfery wyobrażeń, upodobań i zuwodn. Po- 
wtarzamy, że niewidzielibyśmy nie złego w 
tworzeniu się takich towarzystw, gdyby tylko 
wzajemne ich zachowywanie się względem sie- 
bie nie uniemożebniało wstólnych produkcyj. Ale 
właśnie pod tym względem zachodzą trudności 
nieprzyzwyciężone. Nowe towarzystwa i kółka 
spiewackie zaeładają niestety zwykle mslkon- 
tenci. a tych najwięcej między dyletantami. 
Gdyby się zapytano tych panów o powody ich 
niezadowolenia, okazałoby się z pewnością, że 
nająłówniejszą rolę we wszystkiem odgrywa o- 
brażona ambieya. Bo też chyba nie nie ms 
straszniejszego i poeieszniejszego zarazem jak 
dyletancka ambicya i zarozumiałość. Rodzi się 
ona najczęściej u ludzi nie posiadających na- 
wet słabych zdolności mazykalnych a gruntuje 
na śmiesznie błahych kwalifikacyach Pan X, 
n. p. rezonuje głośno u muzyce kościelnej i wy- 
daje w tej mierze wyroki apodyktyczne, bo po- 
siada w domu tanio kupione na licytacyi fis- 
harmonium, Sam na niem grać nie umie, tylko 
żona czasem próbuja wykołatać walca, ale bia. 
da każdemu kapelmistrzowi, dyrygentowi, orga- 
niście it. d., któryby ośmielił się nie uznać je- 
go wiedzy. Pan Y. wynalazł pewnego razu na 
fortepianie melodyę polki, dał ją do zharimoni- 
zowania jakiemuś nauczycielowi muzyki i jednym 
zamachem stał się —- kolegą Beethowena. Bie- 
dny Moniuszko, Żeleński, Noskowski, Paderew- 
ski, jakżeż ich srogo ten pan krytykuje, jak 
marszczy czoło słuchając ich kompozycji! —- 
Pan Z. znowu, spiewał dawniej basem ale ka- 
tary tak głos zniszezyły, że się tylko „metoda* 
została, Mimo to spiewać chce solo i domaga 
się tego natarczywie. Jeżeli zaś dyrektor tej 
jego metody nie uzna i partyę solową przydzie- 
li komu innemu, wtedy peczeiwy pan Z. biega 
po całem mieście, rozpowiada niestworzone rze- 
czy o nieudolności, intrygach, zawiści dyrekto- 
ra i ze złości gotówby założyć nie jedno ale z 
dziesięć nowych towarzystw. — Oprócz ludzi 
tego rodzaju mamy we Lwowie także liczny 
bardzo zastęp pessymistów muzykalnych. 
Zachowanie się ich w obec produkeyi sił miej- 
'seowych wywiera na rozwój tychże wpływ ara 


eyszkodliwy. Do pessymistów należą po najwięk- 
szej części ludzie zamożni, którzy kiedyś byli 
w Wiedniu i słyszeli w operze nadwornej pan- 
nę Biankę Bianchi albo widzieli Hansa Rich- 
tera, jak dyrygował koncertem filharmonicznym, 
Nabrali oni tam przekonania, że Lwów nigdy 
dobrej muzyki mieć nie może, i teraz wzdycha- 
ją ustawicznie do wiedeńskich koncertów i o- 
pera, czytają pilnie recenzye Hanslicka w Neue 
freie Presse i drwią niemiłosiernie z każdej 
iozciwej pracy, podjętej w kierunku podniesie- 
nia naszego muzykalnego poziomu — a zapo- 
minsją o tem, iż właśnie od ich dobrej woli 
głównie zależy Świetność naszych koncertów, 
dobroć orkiestry a nawet i dobór spiewaków i 
spiewączek angażowanych do teatru na sezon o- 
Perowy, Znamy sami we Lwowie bardzo wiele 
osób, zajmujących w hierarchii społecznej dość 
Wysokie stanowiska, z których ust niejednokrot- 
nie zdarzyło vam się słyszeć, iż nie chodzą do 
teatru ani na koncerta, ponieważ nie obcą 
Psvć sobie wrażenia odniesionego z tej lub owej 
opery i symfonii, wykonanej właśnie podczas 
ich bytności w Wiedniu, Paryżu, Berlinie ete, 
Z ostatniego sprawozdania towarzystwa muzy- 
óznego dowiadujemy się, iż w roku ubiegłym 
liczyło ono 168 (I) ezłunków wspierających. 
Każdy z tych członków płaci rocznie 6 le = 
Czyni to razem 960 zł., za które to pieniądze 
towarzystwo muzyczne obowiązuje się urządzić 
dla członków swoich cztery bezpłatne orkie. 
strowe koncerta. Jeżeli weźmiemy na uwagę, że 
honorarya, jakie się płaci członkom orkiestry 
2a trzy tylko próby i koncert wynoszę prze- 
szło 150 zł. a ogłoszenia, usługa, bilety, o- 
świetlenie sali, każdym razem przeszło 50 alr. 
osztują, a zatem koncert każdy co najmniej 
200 zł, pochłania, > — przek'nywamy się, iż to- 
Warzystyo muzyczne nie jest w stanie z wkła- 
dek członków wspierających ani opłacić dyry- 
Bonta, ani też kusić się o wykonanie dzieł 
wielkich i trudnych, choćby tylko dla tego sa- 
mego, iż dzieła takie wymagają znacznie wię- 
kszej liczby prób — kosztownych. Gdyby je- 
dnak wszyscy ci pessymiści, o których mówi. 
liśmy wyżej, zamiast delektować się recenzyą- 
mi Haaslieka i marzyć o wiedeńskich koncer- 
tach, zapisali się w poczet wspierających człon- 
ków towarzystwa muzycznego, natenczas kon- 
certa towarzystwa stałyby się w krótkim czasie 
dobremi a nawet doskonsłemi i mogłyby zreha- 
lizować w znacznej części wymarzone ideały 
wiedeńskie. Krakowskie towarzystwo muzyczne 
liczy przeszło 200 członków wspierających 
(płacicych po 12 zł, rocznie), czyż w cheł . 
pacym się z muzykalności Lwowie liczba caton- 
ków towarzystwa muzycznego nie mogłą i nie 
powinnaby wzróść co najmniej d 500 
Jmaniej do 5007 


„Pozostaje nam jeszcze dupowiedzieć słów 
kuka o krytyce muzycznej, której brak, jak już 
powiedzieliśmy wyżej jest jednym z powodów 
małej muzykałności ogółu i słabych produkwyj 
sił miejscowych. Nasi recenzenci muzyczni są 
to ludzie bardzo dobrzy, Chwalą wszystko i 
wszystkich bez wyjątku — gdyż dobre ich 
serca nie pozwalają wyrządzić przykrości epie- 
waczkom, pianistkom ete. Ile natomiast wyrzą” 
dzają krzywdy sztuce — obliczyć trudno, Rze- 
Czą pewną jest, że niejedna nanna występująca 
dzisiaj na scenie lub estradzie, spędziłaby ŻY” 
cie nierównie spokojniej, wygodniej i szezęśli: 
wiej, nie doznałaby nigdy kolesnych zawodów, 
jakich les najzrakomitszym newet artystow nie 
skąpi, gdyby nie to, Że zaraz w |uczątkach 
swej „karyery artystycznej" t, je po odegreniu 
lub odspiewaniu jakiegiś utworu na popise 
szkolnym, spotkała się w gazetach z przesadne- 
mi pochwałami, horoskopem  „Świetuej przy” 
szłrści* ete. ete. i 
Prawdziwe talenta (których niestety naa 
wiele) zachęcać do dalszej e cart za 
sowną pochwałą, jest obowiązkiem kiytyki —— 
; ad tuki i ludzkości: 
ale zasługą jej wobec sz ? na 
walczyć z dyletantyzmem i pokonywać 80 


każd kroku. 
sa” Jan Gall. 


Z E ED O TAAA A, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Wystawa przeglądowa bydła i 
koni włościańskich. Oddział łańcucko jaro- 
sławski Towarzystwa gospodarskiego postanowił 
za inicyatywą swego prezesa, p. Władysłuwa 
hr. Koziebrodzkiego, urządzić w roku 1888 w 
Przeworsku wystawę przegłądową bydła i koni 
włościańskich wraz z okazami okolicznego do- 
mowego przemysłu. W tym celu wybrana ko- 
misya ukorstytuowała się, wybierając prezesem 
wystawy Andrzeja ke. Lubomirskiego Ww Prze- 
worsku, na zastępców pp. ks, kanonika Zie- 
iniańskiego z Markowy i Józefa Kellermapa z 
Kańczugi, a na sekretarza p. Kamińskiego z Prze- 
worska i bezzwłocznie przystąpiła do dalszych 
czynuości. Wystawa ma się odbyć w drugiej 
połowie mają 1888 r. 


— Qdnogi kolei Dęblińsko - da- 
browskiej, łączące tę drogę w Sosnowcu Z 
kolejami niemieckiemi, w Granicy zaś z al- 
stryackiemi, odebrane zostały dnia 17 b. m. 
przez komisyę rządową. Oddanie ich do użytku 
publicznego nastąpi po nadejściu specyalnego 


R 


pozwolenia rossyjskiego ministerstwa komuni- 


kacji. 


= * Targ zbożowy.*) Dnia 21 listopada 


188% r. 
| 5 Lwów. Za 100 klg. Psz nica czerwona 6-30 


| do 7-—, Pszenica biała ——*— do —*—, Jgya. 
| niea żółta — -= do —*—. Żyto 430 do 4 90, 
Jęczmień brovarny 8 75 do 6:50. Jęczmień napa. 
sze, 3:50 do —*—. Owies 4 — do 440. Groch de 
gotowania — — do 5:00. Groch na paszę 4-50 
do 850 Kukurudza — do 550. Hreczża 
—— do 5'50. Koniczyna czerwona 30-—. do 
45'—,. Tymotke —' — du — —. Fascia —— do 
6.50. Bób > — do ——. Wyka 4 — do 4:6: 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —'-— do ——, 
Marnopol, pszenica 6:20 do 685, żyto 
4:20 PO unei browarny 3:65 do 6:50 
owies 3'80 do 430, groch 4 — de 8-—, wyka 
3-25 do 4'50, rzepak 9:50 do 10 50, inianka—— 
do ——, koszy na czerwona 28 — do 44—,ge- 
uiczyda białs 40*— do 48'-—. koniczyne, szwedz 
ka —— Q0 
Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 6:75 
żyto 4— do 470, jęczmień 850 do 6— 
owies 3770 do i 425, groch 4— do 8'— 
wyka 3°75 do 4:85, rzepak n. 9:— do 10 50 
[nianka—-- 40 ——,Koniczyna czerwona 26:— 
jo 4g'—, koniczyna bista 57%— do ji kç 
niczyna szwedzka ik do -~-e A 
Jarosław, pszenica 6:50 do 7:25, tyto 
4:50 do 5'10, jęczmień ir do 6'50, owies 
410 do 465 groch 416 do 8:50, wyka 4 10 
do 4-80, rzepak 10:— do 10 10. Inianka z 
d A koniczyna czerwona 30 --- do 45" 
MET T biała à0-— do 58*--, koniczyna 
s:wedzka —— 00 —*—*. 
Wszystko 4a 100 kilo netto bez worka 
Chmiel ed 25— do 45. - zł.za 56 ki 
co Lwów, bez odbiorcy. 
Nowy chmiel od 50 do 75 zł za 58 


lo, la 


ia Okowita gotowa za 10.000 litrów pre. lovo 
Lwów 28 do 5% - sł. 
Usposobienie mdłe wyczekujące. 


*) Przedruk wzbroniony, 


OSTATNIA POCZTA 


W dniu 19 b. m. jako w uroczystość 
Imieniu Jej Ces. i Król. Mości 
Najj. Pani, odprawione zostały w tutej- 
szych świątyniach wszystkich wyznań uro 
czyste nabożeństwa przy udziale naczelni- 
ków władz i licznych pobożnych. 

Ze wszystkich stron kraju dochodzą 
nas dzisiaj doniesienia o uroczystym 0b- 
chodzie dnia Imienin Najj. Pani. 


Poseł ks. Jerzy Czartoryski zda- 
wał d. 18 b. m. w Jarosławiu, w obec bar- 
dzo licznego zebrania wyborców, spraw o- 
zdanie poselskie. Książę bardzo szeze- 
gółowo i przystępnie omawiał wszystkie 
sprawy, dotyczące przeważnie naszego kraju 
i naszych stosunków w Wiedniu. Po wielu 
interpelacyach, tyczących się sprawy podnie- 
sienia opłaty w szkołach średnich, ustawy 
lasowej, soli bydlęcej, taryf kolejowych, na 
wniosek ks. kanonika obr. gr. Pasieczyń- 
skiego i p. Ossolińskiego, przy okrzykach i 
spiewie mnohaja lita udzielono posłowi jedno- 
głośnie wotum zaufania. 


Do Czasu piszą z Wiednia : „Potrzeby 
Galicyi na polu rękodziełnictwa 
przemysłowego posiadają w p. 
drze Gautschu Ministra tak wyrozu- 
nmiałego i tak chętnego do pożytecznej ini- 
cyatywy, jakiego sobie tylko życzyć można, 
P. Minister dr Gautsch stanowczo uznaje 
dwie rzeczy, w sposób, dający rękojmię, że 
po dalszej akcyi jego można wiele oczeki- 
wać; uznaje po pierwsze (i to bezwarunkowo), 
że ofiarność Galicyi na cele podźwignięcia 
przemysłu krajowego jest taka, iż wzorem 
być może dla innych krajów, 8 powtóre u- 
znaje (i to także bez zastrzeżeń), że pań- 
stwo ze względu na położenie ekonomiczne 
Galicyi powinno liczyć się do najdalszych 
granie z życzeniami jej Reprezentacyi kra- 
jowej Mogę zapewnić, że sfinalizowania 
sprawy utworzenia państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie p. Minister dr. Gautsch 
oczekuje z szezeremu pragnieniem, aby to 
jaknajrychlej nastąpiło, Jak wiadomo bo- 
wiem, rzecz cała zawisła od „dostarczenia 
odpowiedniego lokalu przez gminę lwowską, 
co nastąpi zapewne już rychło, skoro u- 
chwała sejmowa o oddaniu gminie lwow- 
skiej płacu Castrum na budowę gmachu 
szkolno: muzeglnego już sankeyonowaną zo- 
stała. Subwencyonowanie istniejących w Ga- 
lieyi szkół przemysłowych uzupełniających 
nastąpi zaraz — skoro nadejdzie zażgdany 
w tej mierze substrat, t, j. wykaz szkół od- 
powiadających wymogom obowiązującego w 
tej mierze rozporządzenia ministeryałnego. 
Wreszcie w trzeciej z rzędu aktualnej dla 


szkolnictwa przemysłowego sprawie, 

co do kształcenia naue 
szkół fachowych za 
zaprowadzenia corocznych kilkumiesięcznych 
kursów filialnych we Lwowie i Krakowie, 
przychylną decyzyę ministerya]ną, odpowia- 
dającą zupełnie zapatrywaniom w tej mie- 
rze przez krajową Radę szkolną objawio 
nym, można uważać za fakt dokonany. Nie- 
zadługo fakta stwierdzą, że byłem dobrze 
poinformowanym“. 


t. j. 
zyecieli dla 
pomocą stałego 


| KEES 


Najdost. Cesarzewiczowstwo 
oraz goście: Ich Ces. Wysokości Książę Filip 
Koburg: Gota i jego małżoka Ludwika, ksią- 
żę Leopold Bawarski i hr. Artur Potocki 
powrócili dnia 18 b. m. po trzydniowym 
pobycie w rewirach cesarskich w Orth do 
Laxenburga, gdzie Najd. Cesarzewiczow= 
stwo zabawią do 2 lub 3 grudnia, poczem 
przeniosą się na zimowe mieszkanie do 
Wiednia. 


W apartamentach pałacu Ministerstwa 
spraw zagranicznych odbył się przedwczo- 
raj trzeci i ostatni obiad delegacyj- 
ny, na który przybyli między innymi pp. Mi- 
nistrowie: hr. Taaffe, Kallay, wiceadmirał 
baron Sterneck, delegaci: ks, Sapieha, 
Chrzanowski, Czaykowski i dr. Bobrzyński. 


Prezes gabinetu w 
który podczas sesji 
Wiedniu, udał się 
Pesztu, 

Generał broni ks. Wilhelm 
berg przybył d. 18 b. m. 
Wiednia. 

Dzienniki wiedeńskie dono 
biskup wrocławski dr. K 
wał podczas swojej bytności 
częste i długie konferencye z 
papieskim Galimbertim w sprawach dyece- 
zyalnych, dotyczących księstwa Cieszyń - 
skiego. Słychać, że Rząd austryacki rozpo- 
czął odpowiednie wstępne kroki, mające na 
celu wydzielenie księstwa Uleszyńskiego z 
dyecezyi wrocławskiej, a Przyłączenie go 
do dyecezyi ołomunieckiej. 


ęgierskiego Tj sza, 
delegaeyjnej bawił w 
w sobotę z powrotem do 


Wir tem- 
ze Lwowa do 


823: Książę 
opp odby- 
w Wiedniu 
nuncyuszem 


P. Minister i kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł notaryusza Wło- 
dzimierza Kryniekiego z Łąki do Na- 
dwórny, a notaryusza dr. Karola Lenar- 
towicza z Tłustego do Kamionki. 


„Dla ocenienia położenia“, telegrafują 
z Berlina ze strony dobrze poinformowanej 
do Presse i Fremdenblattu: Wizyta kan- 
elerza u cara trwała pięć kwadransów, 
W fakcie tym nie sporzywa bynajmniej 
| jakikolwiek moment polityczny. Nasuwałby 
|się on, gdyby car nie przyjął księcia kan- 
elerza. Nie podobna odgadnąć wątku rozmo- 
wy między carem i kanclerzem, MOŻNA je- 
dnak przypuścić, iż świat nie długo będzie 
Pozostawał w niepewności co do tego przed- 
miotu, albowiem prasa rossyjska, pozostają- 
ca pod bezpośrednim wpływem rządu, wy- 
gada się niebawem, czy nastąpił APA 


Zwrot w niemiecko-rossyjskich stosunkach. 

Że rząd niemiecki nie przyczynił się by-| 
najmniej do prowokacyi podobnego zwrotu, | 
pokazuje się z tego, iż Koeln. Zły. w prze- | 
dedniu przyjazdu cara zamieściła inspiro- 
wany widocznie artykuł, który tak się koń- 
czy: „Prasa rossyjska, która ciągle mówi o 
zabiegach niemieckich kół oficyalnych, aby 
przeciągnąć Rossyę na stronę Niemiee, mo- | 
że się uspokoić, Dalsze zabiegi nie zostaną 

podjęte, a polityka niemiecka wytęży wszy- 

stkie swe siły wyłącznie dla wzmocnienia 

swych stosunków z temi Mocarstwami, 

o które nadal chcemy się opierać i na któ- 

re możemy liczyć", Artykuł powyższy prze- 

drukowała bezzwłocznie Post, zostająca 

w stosunkach z urzędem spraw zagra- 

nicznych. 

Brukselski Nord stwierdza, że wizyta 
cara była tylko wyrazem osobistej sympa- 
tyi dla ciężko nawiedzonego cesarza Wil- 
helma, uie zaś aktem politycznego zna- 
czenia, 


Ks. kanclerzowi złożył wizytę ca- 
rewicz, car zaś kazał się usprawiedli- 
wić, iż z powodu zbyt krótkiego ezasu nie 
może go osobiście rewizytować. 

Nordd. Al. Ztg. odpiera w tonie ka- 
tegorycznym twierdzenie wiedeńskiego ko- 
respoudenta Timesa, jakoby gabinet berliń- 
ski uważał za warunek dobrego porozumie- 
nia z Rossyą usunięcie ministra skarbu 
Wisznegradzkiego i upomnienie Tołstoja i 
Pobiedonoscewa, aby zaniechali popierać 
francuskich polityków odwetu. 

Książę Bismarck 
liczne wizyty, konferow 
mi pruskimi i członka 
tycznego i wydał 
z których wnoszą, że 
długo w Berlinie, 


przyjmował 
ał z kilka ministra- 
mi ciała dyploma- 
szereg rozporządzeń, 
kanclerz nie zabawi 
lecz powróci 


niebawem | powiedziała 


do Friedrichsruhe, aby dopiero w końcu 
bieżącego lub na początku przyszłego 
roku przybyć znowu na dłuższy czas do 
Berlina. 

Z Berlina donoszą: Fabryka 
broni w Spandawie podejmie Znowu ro- 
boty na wielką skalę i zarekwirowała w tym 
celu rozpuszczonych robotników w drodze 
pismiennej i telegraficznej. I w Erfurcie 
ma być personal roboczy znowu uzupeł- 
niony. 

Wydalanie duńskich i szwedz- 
kich poddanych w Szlezwiku trwa 
dalej. W tych dniach wydalono duńskiego 
agenta Hansena, tudzież fabrykanta cygar, 
Lehrberga z Altony, będącego rodem z Mal- 
moe w Szwecyi. Wydalono też kilku pod- 
WE amerykańskich z północnego Szlez- 
wiku. 


O upadku gabinetu Rouviera 
we Franeyi podaliśmy przebieg dyskusji 
w Izbie pod rubryką spraw zagranicznych, 
Inne telegramy donoszą, że po ogłoszeniu 
rezultatu obiegały w Paryżu najrozmaitsze 
pogłoski i zapanowało przerażenie. Po u- 
śmierzeniu się obaw, imniemano, że: 1. Gró- 
vy pozostanie na stanowisku prezydenta re 
publiki dopóty, dopóki to będzie możliwe ; 
2, że starać się będzie utworzyć nowy ga- 
binet, poniew. ż przyjął dymisyę Rouviera 
i prosił całe ministerstwo, ażeby prowizo- 
rycznie wszyscy jego członkowie prowadzili 
dalej sprawy; 3. że wczoraj zgromadzić się 
miały wszystkie grupy republikańskie, aże- 
by zwołać zgromadzenie pełne, na którem 
toczyć się miały obrady nad postępowaniem 
wspólnem. Donoszono nadto o zamiarach 
skrajnej lewicy i wielkiem poruszeniu w u- 
licach stolicy. 

Według telegramów wieczornych z s0- 
boty, Rouvier opuszczając Izbę, spotkawszy 
się z deputowanym Clémenceau, oświadczył: 
„Uwolniłeś mię pan od wielkiego brzemie- 
nia; nie pozostaje mi, jak polecić prezyden- 
towi Grévyemu, ażeby pana powołał do u- 
tworzenia gabinetu". 

Goblet oświadczył w kurytarzach par- 
lamentarnych, że nie przyjmie misyi utwo- 
rzenia gabinetu. 

Agence Havas potwierdza, 
prosił ministrów. ażeby prowizorycznie za- 
trzymali w swem ręku ster spraw. Z porady 
Rouviera, zaprosił Grévy Freycineta, ażeby 
się z nim naradzić nad sytuacyą. 

Mimo olbrzymiej agitacyi bonaparty- 
stów, rojalistów i innych anarchistów, spo- 
kój w całej stolicy. 

Roznosiciele gazet wieczornych, gło- 
sząc o rezultacie w Izbie, wyspiewywali po 
ulicach tytuł piosnki: Ah, quel malheur 
d'avoir un gendre! 


że Grévy 


Z Londynu donoszą: Wezoraj, w nie- 
dzielę, odbył się w Hydeparku mityng, na 
którym obecnych było przeszło 15.000 lu- 
du. Uchwalono szereg rezolucyj z powodu 
postępowania rządn z robotnikami bez pra- 
cy. Spokój nie był zakłócony. 


Z Rzymu donoszą, że dnia 16 b. m. 
odpłynął ostatni korpus armii, przeznaczo- 
ny do wyprawy w Afryce. Skoro przybę- 
dzie do Massawy, mają być natychmiast 
rozpoczęte kroki zbrojne przeciw Abissynii, 
Tymczasem zaś, jak donosi Polit, Corr., 
skoncentrowana będzie we Włoszech nowa 
brygada, ażeby w razie potrzeby mogły być 
wysłane bezzwłocznie posiłki okowa- 
nia o traktat handlowy z Austryą będą 
natychmiast na nowo podjęte, skoro powró. 
cą z Wiednia delegaci pełnomocni , którzy 
zasięgali instrukcyj. 


meee 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIE] 


Wiedeń, 21 listopada. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Dele gacyi au- 
stryackiej prezydent zakomuniko- 
wał podziękowanie Najj. Pani za zło- 
żone Jej (es. Mości życzenia w dz eń 
Imieniu. Następnie referent skonsta- 
tował zgodność uchwał oba Delega. 
cyj. P. Minister hr. Kalnoky wyraził 
podziękowanie monarsze i szczegó|- 
niejsze uznanie Najj. Pana dla patryo- 
tycznej ofiarności i poświęcenia, a za 
razen wypowiedział podziękowanie 
Rządu za okazywane mu zaufanie. 

Del. hr. Kinsky podziękował pre- 
AW hr. Reverterze, a ten Za- 

ierając ostatni głos dał pog] 
prace Delegacyi i tak aka ADS 
legacya zaaprobowała pełnem przeko - 
naniem pokojowe cele naszej zagra- 
nicznej polityki i tym sposobem wy- 
stanowczo, że Austrya 


pragnie pokoju, lecz pokoju honoro- 
wego. Nie chce ona zdawać swych 


| Alig. 


Berlin, 21 listopada.  Nordd,; 
Zig. wskazując na manifestacye, 


losów na wolę tego lub owego mo-; jakie objawiły się w obu Delega- 


carstwa i pragnie stać niewzruszenie | cyach z powodu ci ężkiej cho 
przy zasadach prawa międzynarodo- ; roby 


wego i na gruncie traktatów. Owoce 
pokoju spotykamy przedewszystkiem 
w Bośnii i Hercegowinie, gdzie po 
setkach lat prawo odzyskało na no- 
wo należne mu przywileje. Ponieważ 
nie nadszedł jeszcze czas, w którym 
moglibyśmy zażywać pokoju bez 
potrzeby bronienia go, musiała De- 
legacya poddać się konieczności i po 
nieść ofiary. Pod osłoną należycie u- 
zbrojonego wojska będzie mogła lud- 
ność oddać się bez troski pracom po- 
kojowym. 

Delegacya została zamkniętą wśród 
entuzyastycznych okrzyków na cześć 
Najj. Pana. 

Belgrad, 21 listopada. Dotych- 
czas nie stwierdzono z żadnej strony 
autentyczności doniesienia Agencyi Ha- 
vasa © rzekomych zarządzeniach rzą- 
du bułgarskiego przeciw serb- 
skiemu reprezentantowi dy- 
plomatycznemu w Sofii. (4g. 
Havasa doniosła, że rząd bułgarski 
kazał zarządzić w poselstwie serb- 
skiem ścisłą rewizyę domową. Przyp. 
Red.) 

Sofia, 21 listopada. Agencya Ha- 
vasa zaprzecza doniesieniu o zamknię- 
ciu granicy od strony serbskiej, 

S:fia, 21 listopada. Podczas ban- 
kietu, danego przez księcia Ferdynan- 
da na uczczenie rocznicy zwycię- 
stwa pod Śliwnicą, książę sławił 
bohaterskie czyny armi: bułgarskiej 
i wzniósł toast na cześć i całość kra- 
ju, oraz za zdrowie dzielnego swojego 
poprzednika, ks. Aleksandra Batten- 
berga. Na telegram wysłany do księ- 
cia Aleksandra Battenberga, odpowie- 
dział tenże, iż jest przekonany, że ar- 
mia bułgarska będzie także pod księ- 
ciem Ferdynandem podporą szczęścia 
i pomyślności Bułgaryi. 

Sofia, 21 listopada. Policja a- 
resztowała woźnego serbskiej agen- 
tury dyplomatycznej, który podjał w 
banku znaczniejszą sumę, pod zarzu- 
tem kradzieży, lub też iż pomieniona 
suma została nadesłaną na wsparcie 
dła emigrantów. Sekretarz serbskiej 
agentury dyplomatycznej oświadczył, 
iż pieniądze są własnością tejże a- 
gentury i zażądał wypuszczenia na 
wolność woźnego. Minister spraw za- 
granicznych udał się osobiście do 
agenta serbskiego i wyraził ubolewa- 
nie z powodu niegrzeczności i zbytniej 
gorliwości policji. 

Qennik Iwowskiej izby handlowej i nezemystowaj, 


Lwów nia 19 listepada 1837 
płacą żądają 
waluta susti 


i. Akeye za sztukę. atr. 6%, ZŃr. GL. 
Roi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a ROS 20 298 r0 
Kol. !wow.-czer.-jas. po 300zł. wa. 5]218 75 232 — 
Baznke hip. galie. po 200 zł. w. s. ŻJ281 — 246 -- 
Ranku "red. gal. po 200 zł. w.a.-="f2L1 --- 216 — 
2. mi zut. ZA goo zł, 5 
Banku hip. galie. 6 pr. W. a. =- = 
E E w. a. 99 40 100 40 
s = n 5 pr. w. 8.wy" 
losowane z 10 pr. premią . . ©4102 25 103 25 
Banku kraj. 4ta pr. w. a. los. 51]. 95— 96— 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 'Sf100 50 101 50 
5 £ » 4p, w.a. S]95— 96 — 
E 5 » 5pr. los. w 371. g 100 50 101 50 
Tow. krod. gal. 4 pr. wa. lon 41i. 6] 91 25 92 25 
n A'la pre „ „ 52 S9570 96 70 
M 4 pr.  „ „56M 90 25 9125 
Zisty dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej Š 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 51 54 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) It pr. w. a. w likwidacyj 45 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł, ` 
Jgólr. rol. kred. Zakładu dla Głal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. - — 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. galic. 5 gr. m. x, 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włosciańsk, (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |100 — 10i —- 
OBligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr. w.a. I emisyi „ . 
Śożyczki kr. zr. 18%8po6pr.wa. [103 75 — — 
Pożyczki kx z r. 1883 po 47/3 pr. wa. 98 73 2475 
3. Lesy miasta Krakowa . . . [i850 266 
A Stanisławowa 28 50 35 50 
6. Monety 
Dukat holenderski 583 59% 
Jukat 8esarski , 5 88 5 98 
iapoleondor 992 10 2 
= Puaperyał „ a. „o. 16 26 10 36 
anec) roszyjski srebrny i 40 ? 50 
e v aplerooy * g. 1. 11M 
yÜ mik niemłackich ”, 61 60” 2 25 


cesarzewicza niemiec- 
kiego, stwierdza, iż w całych Niem- 
czech przyjęto z głęboką wdzięczuo- 
ścią wzmiankowany objaw współczu- 
cia, który stwierdza ponownie owe 
węzły, jakie łączą Niemcy z Monar- 
chią habsburska. 


Petersburg, 21 listopada. Jour- 
nal de St. Pétersbourg stwierdza ser- 
deczny, familijny charakter zjazdu 
berlińskiego i wyraża życzenie, 
aby wyniesione z niego dobra wraże- 
nia odzwierciedliły się w politycznych 
stosunkach obu wielkich państw. 


Paryż, 21 listopada. Biura trzech 
grup lewicy nie mogły osiągnać do- 
tychezas porozumienia. Do tej chwili 
nie zapadła jeszcze żadna stanowcza 
uchwała. Prezydent Gróvy w 
rozmowie z różnemi politycznemi oso- 
bistościami wypowiedział stanowczy 
zamiar nie dymisyonowania i wyraził 
nadzieję, iż powiedzie się utworzyć 
nowy gabinet. Tylko w tym ra- 
zie, gdyby miał natrafić w tej mie- 
rze na nieprzezwyciężone trudności, 
cofnie się do zacisza prywatnego. 

Prezydent Gróvy powołał dzi- 
siaj rano na konferencyę do pałaca | 
Elizejskiego dep. Clé mence eau. | 


Telegrafowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 19 listopada ERIA godzina 1 
min. 52. Alp, Tow. gên. 21-25 Weg- aks78 
kredyt, 282'—, Akcys Bnglo-auair. 108*— Ab- 
cve banku Union 208— Akce koisi Karle 
Ludwika 207:—, Akcye kolei północnej 256— 
Akeje kolei południowej 8365, Akcye kolei 
ålföl* 17850. Akcye kolei Elżbiety 21975 
Akcye kolei Lwoważo - Czerniowieckiej 220— 
Akcye kolei weg. północne wschodriej 160.50 
Wiedeńskie iosy 181/85, akeze kolsi Rudolfa 
——, Akeye kolei Albrechta —.-—, Węgier- 
skia obligzcye raństw. w załowie Galicyj- 
skie obligacya 15demzuzacyjne *G4 50) Losy tezu- | 
seyi Ciny 12830 Los: turackie —'-  4°/, We | 
zierzka renta złota 9887  Akcye związkowego 
banko 8850. Akcze banku obrotow eg: 
Akcje kolei paistwowej /.—, Rubel pag'ero- 
wy 11065, Węgierskie losy 13875 kaska | 
„m. kolej Karola Ludwika -- —— 
Akega Banku dla | 

Tsposchienie 


niom:acka 
akcye tytoniowe -= 
kiajów  korczsych 317 25 
silne, 

Wiedeń, 19 listopada 1887, godzina 
0 minut 35, Akcje kredytowe 27550 Anglo | 
Austr. — -. Unionbank —— Kolej Karoja | 
Imdwika 20660, Połudpiovws Renta | 
sapiarows 81.12. Galie. listy zastawne —— 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjae —— a 
Galicyjski baak rustykalny —-*—, Losy z roku 
1883 ---— Napoleondor 9.95*—. Rabel ss- 


; bierowy -—-—, 


Wiedeń, 21 listopada 1887r. godziną 
10 min 30. Akeye kredy o 276.70, Anglo- | 
Austr, Upionbank 208:50, Kolej Karela 
Ludwika 20650 Południowa Renta 
papierowa —.—- 5° Galic. hip, listy zastawns 
10225 alic. oblig. indemn, —*—-, do 
A'l Jisty zastawne banku krajowego 95.— 
4,97, pożyczka krajowa z 1883 roku -—— | 
Napoleondor 9.95—, Rubel papiercwy — „| 
Jsposobienie silne. Í 
Telcgramy zbożowe s» ć.19 listopada | 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kiio; 
— — do — — złr., żyto ——- do —— zł, ! 
jęczmień —*—- do —*— złr,, kukurudza —— i 
do —-—, zł.. owies —'—-, do ——; okowiśr | 
per 10-000 litr procent 25-87 do 28—  złs,! 
3uczecin: Pszenica —,—. rzepik — i 
spirytus —— kukurudza ——*— Kolonia j 
ssepak —— do —'— zł, 100 kilogr. Ba wio | 
| 
| 


b ri 


= 
3 


snę Budapeszt: Pazenica na jesie» 


188 do 7.39 zł Berlin: Pszenica żół- 
ta (ma sierpień) 16075 do ——, żył 

——-m. spirytus 97.—, rzepakowy olej -—- | 
Paryż: mąka 49.10 kilogr. ——  ołe | 


rzepakowy -—*—., fr., spirytus ——-, — 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechawieck! — | 
- i 
H 


ia | 


Madesłane. | 


Dr. Barącz, 
operator, 
b. uczeń prof. Billrotha : Politzera, woluy od obo- 
wiązków sędziego przysięgłego, ordynuje jak dawniej j 
ed godziny 9--10 przed i 2—4 po południu, przy 
ulicy Teatralnej L. 11. 80:8 | 
Leczy także choroby uszne. t 


W TEATRZE hr. SKARBKA 


w poniedziałek dnia 24 listopada 1887 
rozpocznie : i 
poraz pierwszy 


KE TV GEGE, 
komedya w 1 akcie E. Gondineta, Tłumaczył R. T. ' 


nastąpi: 
po raz drugi: 


RaA-N GCBA 


kroto hwila w 1 akcie J. S. Łuniewskiego. 


| 


zakończy : 


po raz pierwszy i 
| 
t 


(MOUCHERON) j 
operetku w jednym akcie E. Leterrier'a 
i A. Vanlooa. Muzyka J. Offenbacha. 


Początek o godzinie “-mej wieczór. 


Przyjechali do Lwowa 

inia 21 listopada 1887. 

Hotel Angielski. j 

Pp. W. Wiśniewski s Ciemierzyniee, 

K Knźmiński z Nagorzanki, A, Mistecki z 


' Dzikowski z 


A Czerniowiec: o godz. 10 min 


Słobody leśnej, K. Poton z Olszanki, H. 


| Mcyseowicz z Kaczanówki. 


Hotel Langa. 
Pp! E. Eysank z Wi.dniu, M. Grün- 
wald » Wiednia, J. Kochi z Pragi. 
Hotel Fran cuski 
Po. W. hr. Wolański z Duglisk, J. dr. 
Podhajee, L. Brühl z Wiednia. 
M. Schloss z Niemies, M. Morgenstern z 
Wiednia, J. König z Wiednia, — 


AN 
Pacing Holejo w e 
poeding zesrarą Iwowstiag, 
przychodzą de Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 ranu 


; pociag 
pospieżaiij, o godz. 9 minut 27 wieczć 
posiąg ušobowy, v godz. minut 35 


przed pozaaciea pociąg Giieszeay, o godz, 

7 minut 6 wieczór pociąg lokalny, 

. 3 wieczór 
pocięg pospieszny, o godz. $ mir. 3K 
ranc pociąg osobowy i o godz 3 min 30 
ut pełudniu pociag miraray, 

4 Podwołoczysk: :a Aworzec głównylwow= 
ski: 6 godz. O min. 34 w: :rzór pociąg 
poe,ieszn, o godzinie 3 min. 
pociąg osobowy i o zodzinie 8 min. KO 
e zołedniu ponięg mięszany 

Podwołeczysk; «a dwurzec 
b godz, 10 min. 10 wieczór pociag po- 
spieszny, o godz, 3 min, 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz, 3 min. 19 90 pofudniu 
pociag mieszany 

Ze Stryja: © gedz. 8 min. 59 rano i a godz. 
4 min. 35 po oł dniu poriag osobowy 
wog | m. 85 w nocy p ciąg 08. bowy 


B w nacz 


Pedzamcze 


| Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 


36 wieczór paciąg mięszany, 
min. 385 rano 
9 miu. 


o godz. 9 

pociąg osobowy i o godz. 

"9 pociąg mięszany. 
©dchedzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m, 1: rano 
pociąg osobawy, o godz. ż min. BG po 
południu pacieg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rane posiąg lekalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 8 mm. 20 TAantG 
pociąg pospieszny, v godz. i2 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 1i 
m 6 m nocy pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 min. 10 raro pociąg pospiesz 
ny, o godz. 1Ż mim. 38 po połużnin po 
ciąg mięszany i » godz. 10 m.25 wiec. 
rociąg osobow z, 

Bo Podwołoczysk . dworcu Podzameze, 
) godz. 6 min 22 rano LowiĄG pPospirBZNY 
0 gods | min, 8 po połudziu poriag 
mięszany i o goca. 14 min, 55 wiec: 
pociąg osobowy. 

Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczóri o 
godz. ii minu: 47 przed południem po- 
ciag osobowy a o godz. B min, 30 rano 
peeilag osobowr, 

Do Stanisławowa ze Lwowa o g 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz 6 min. 
30 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
mia. 20 wieczór pociąg imięszany, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
e dma 18, listopada 1887 


f. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
imaj-listopad . i : 
łuty-sierpiad . . . . A: 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec ) 
kwiecień-październik . . . . , . 

Losy roku 1854 po 350 złr. m.k. 4 pr. 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 

1850 po 100 złr. 5. vre. 

„ 1864 po 100 złr. . . . 
g » 1864 po 50złr. , 

Renty Com. po 4Ż litr. austr. A 

Listy zastw. domen. państw, po 120 
złoSoypre. 0 A PA 160514053 

Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 , . 96.20 8640 

Austr. rents zł. wolna od podat. śpre. 111.70 111.90 


Łe 
2. Qbligacye indem. Ś pre, (za mr. m, k.) 


płacą żądają 


81.10 81.30 
84.10 81.39 


82.5 52,50 

32 65 32.8: 
131.50 13825 
134.753 135.25 
138.75 139.25 
. 170 — 17030 
. 1T9,— 170.30 


h 


Czech : 10950 — — 
Bukowiny 10450 —.- 
Galicyi . . . 10425 104,75 
Niźszej Austryi 109.35 10977 
Siedmiogrodu . 104.46 105. 
Wąpier 10456 105.20 


3 Akaye. 


Bank Anglo-nust. 200 zł. emit. zł, 120 197.30 108. - 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3275.70 378.— 
Niższo-austr. tow. sskomt. po 500 zł #60. 565.-- 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . = — 
Gal. bank, d. hau. 1 prz.a 200zł.wpł.40pr. —— —-— 
Gal. zaki. kred. ziensk. a 200 zł, , | se — = 
Bauk dla krajów koronnych s 309 z. 

wpl 3C Pr s . . - E e = 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 386,-— 888.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze y 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500z, ra. 335. — 
Kol. Gesatżo o żbiety po 200 zł. m. — — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 800 x7, 
Północna kolej po 1009 zł, m. k. . 2 80— 2564 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zć. m. k.. . 205— 20650 
tseówelzan. koi i po 200zł, wa. wsz. 220 — 22u.50 


Smog żądzią | 


że!. państw. po Ż00 77. m. k 2/9.54 219,75 
Połud. koi. państw. po 200 z4. w. a. 8350 84. 
L kol węg. gal. a 200 sł. w arebrze 16% 165 — 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy żakłau uia 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. astr. zak. kr. ziem. 4*J4 pr. w 
skocie w 50 1 . . 191.— 101,50 

» premiowe po 8 pre. 104.25 102.75 


"Tow. Ko! 


Gal. zak, kr. ziam. Krak. jos w 181.6 pr 99.50 100, -- 
y w20 i. 7 pr. 99.50 100.50 
er a m 36 l B'a nr, 98.75 9935 
tal. Tow. krad. w. e. po 4 pre. - ~—.— 95.27 
a T a 3 100.75 101 25 
a_n nn  » 005 pre, w 
37 latash zwrotne : 100.75 101.25 
Banku krajow. 4'ią pr. wa. los w SLi l 95.— 96-— 


Obligi komunalne Banka krajowego 
5 pre. w. s. I omisyi ROT 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wy! 
Banku austro-węgiarsk. po 5 pre. . . 
Wąęg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. „ . 01.— 102,— 
Zakd, kr. ziems. po 5'/4 pre. 103.75 403.75 


100.26 100.75 
99.65 100.25 


5. Dbliganye z prawaro pierwszaństwa iza 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 305 zł. 5 pr. w. a. 100.— 10040 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze 140.80 131 385 
Kolej północna po 100 zł, m. k. 99.75 100.25 


3 A po 100 zł. w. a. . . 
Rołej gal Kar. Lud. amisya z r. 1831 


Ba 6. pra. *.. « - « . . 109.70 101.30 

Abto. dito.  (Jarosżaw-Bokal) 9952 100.30 
fal. gai, Lwów.-Czar.-Jass. omis. a 380 

mł. å pac. w srubrze z r. 1884 51.25 81.30 

z r. 1834 20.— 20.80 

z r. 1467 "— mm 

s r. LEG mim mmm 

Węg. gai. kol, a 236 zł i M 2.30 99.90 

6, LOBBY, 

lust. kr. dla han. i pr. pe 100 24, w.. 17925 119.75 

ilarego po 40 zł. m. tk. . . . . . 495% 50.— 

Tow. żegł. par, na Dantis pr IARI? z Z. 118.50 117.50 

Zozi S go £3 sł 4 3750 3350 


iłacą ządazja 


Losy miasia Krakowa po 20 zł. w a. 19— 19.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22— 2260 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 49.25 503 
Palfiago po 40 zł. m. k. . . . . . 48.25 4; - 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 sł. 1745 17.75 
> . węgiersk. „ po EK zł 1155 1215 
Fundacja szpitala Arcyka. Rudolóa 
z 10 zi. w. a. a 19.20 1920 
Salma po 40 zł. m. k. . 60.50 6: — 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 8050 61. 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. ra. 34— 34'0 
Pot, Tryestu po 100 zł, o. k. . . 13T— — 
5 po 5O aż. w, w. 83.75 —.-. 
Waldstoina po 30 sł. m. b. . . 39— 3975 
Windischgrktza po 30 r? m. y. 46 — 47 — 


7. Wekslo (ix 5 miai 
sburg na 100 zł. w. p,» 
Berlin za 100 mark w. y. < = 
Frankfurt za 100 mark yoa, c 
Hamburg za 109 mat w». 5 a. | masa = 
. 12580 128.05 


Londyn sa 30 M, LAA 
Paryż za 100 fi 29.67 50 49.72.50 


Au 


Une złata 
Dukat cesarski ma: 5.983.-- 5.95 -~ 
» pełnej wię '32— Eui 
Korona — 


20 frenkówka 
Rossyjski półim zer: sý 
Taler swiązkow: 
Grsbro . . , me S F —, 
Ž Iwowskie| Izby handlowej I przemysłowi, 
Talegrafowany uurs wiedeński, 


dnia 19. listopada 1887 


zi. | B. 
*sdnofity dług państwa w banknotash 81 | 29 
n n w arabrze 82 | 35 
Reata w złocie . PE 111 | 65 
5 „Pre. austr. renta marcowa 96 | 20 
Atega konku wiedeńskiego 885 | -— 
8 a Lradytowego 276 | 49 
Londyn. . 125 | 80 
Gagolaoneor » a $ | £5 
Dukat cesarski men. . . . . 5 | 98 
L3Q =yrek o owiaskieh 61 3% 


Pa 


L. 5032 (8109 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza, 1ż na zaspokojenie 6 rat po 31 zł. 
6 et. z pn. i resztującego kapitału 437 
zł. 54 et. z pn. publiczna przymusowa 
Sprzedaż realności nr. 88 w Zielonej, wy- 
azami hip. l. 382 i 176 objętej, Tacki 
elnyk i Frimci Dawid własnej, dnia 12 
grudnia 1887 i 11 stycznia 1888, zawsze 
0 godzinie 10 rano przędsięwziętą będzie 
1 że realności 
poniżej ceny szacunkowej kwoty 1000 zł. : 
wynoszącej pozbyte zostaną. | 
Wadyum wynosi 100 zł. i 
Resztę warunków powziąść można w i 


registrat dowej. t 
aturze sądowej | tego 1898, każdym razem o 10 rano odbę- 


Ck. sąd powiatowy. 
Grzymałów 24 grudnia 1885. | 


L. 5224 (8115 1-3) 


Na dniu 5 grudnia 1887, o godzinie į 


3 Popołudniu, odbędzie się w tutejszym sẹ- | 
Złe przymusowa licytacyjna sprzedaż go- | 
spodarstwa włościańskiego pod lkm. 60 w 
Uołem rawskim położonego, objętego wy- 
azem hipotecznym 579 księgi gruntowej 
ołe rawskie w całości, zaś wykazem hi- 
botecznym 559 tejże księgi w dwóch czwar- 
Ych częściach, dłużnika Śp. Asafata Kuszty 
8 względnie tegoż spadkobierczyni Parasz- 
Ki, Kuszta własnej, za jakąkolwiek cenę 
nawet niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Wadyum 20 zł. A i 

Reszta warunków w tusądowej regi- 
Btraturze. , 

Dla wierzycieli hipotecznych nieobe- 
enych lub niewiadomych ustanowiony ku- 
rator ck. notaryusz p. Kuryłowicz. 

Ck. sąd powiatowy. 

Rawa 6 pażdziernika 1857. 


L. 3968 (8107 1—3) 
Ck. sąd powiatowy w Bukowsku za- 


wiadamia, żę na dniu 29 listopada i 28 | 


grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
0 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
publiczna realności 
Płonnej, dłużnika Romana Usińskiego wła- 
snej. 


L. 9816. ; (8111 1—38) 
W sprawie egzekucyjnej Tytusa Zu- 
laufa przeciw Herschowi Leibie Teitler o 
zapłacenie 130 zł. wa. Z pn., odbędzie si 
bac > egzekucyjna sprzedaż realności 
p wykaz hip. l. 804 w Jasienowie 
polnym położonej, w dwóch terminach dnia 
15 grudnia 1887 i dnia 23 stycznia 1888, 
o 8 godzinie przed południem w sądzie tu- 
tejszym. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1000 

zł. w. a. 


Wadyum 100 zł. 
a pierwszym terminie sprzedaną z0- | 
stanie realność za cenę szacunkową, lub: 


wyżej, a na drugim vawet niżej ceny wy- 
wołania. 


Resztę warunków przeglądnąć Ma] 


w registraturze sądowej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Horodenka, d. 26 października 1887. | 


(8112 1-3); 


d 
| 


L. 5020. 


In der Exekutionssache des Schloma 
Kramer wider die liegende Masse nach Jo- | 
hann Mitrowicz wegen 60 fl. 6. W. s. N.i 


minen des 24 November 1887 und 22 De- 
zember 1887, um 9 Uhr V. M. versteigert 
werden der Schśtzungspreis 526 fl. ö. W. 
Das Vadium 52 fi. 60 kr. 6. W. | | 
Der Grundbuchsauszug und die weite: 
ren Lizitations - Bedingnisse sind bg. ein- 


seben p k.k. Bezirks-Gericheo. 


Horodenka, am 30 September 1887. 


(81138 1—3) 
z 29 aniu 24 stycznia i 21 lutego 1888, 
o 10 godzinie rano przymusowo daną 
będzie realność pod nk 57 w Wi czycach 
położona, wyk. hip. l. 8% objęta, ałużnika 
Jana Krawca własna, na zaspokojenie pre- 
tensyi uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 


te na tych terminach nie cy 


| cyjna rea OR wa 
i ło hipoteczke stanowiącej, 


pod nk. 115/127 w. 


własna, na zaspokojenie pretensyi uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 


? 


„dra Stanisława Stojałowskiego z substytu- 
i cya adwokata dra Mieczysława Głeckiego 


likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 29 zł. | ustanowiony zostaje 


40 et. , 
h Cana wywolania wynosi 1200 zł. 


Wadyum 120 zł. | a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego w 
Mszanie dolnej. . p» 
Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
jne można przeglądnąć w registraturze.; 
Mszana dolna, 21 października 1887. 


L. 3839 _„. (8046 2—3) 
Ck. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 
że w dniu 9 stycznia 1888 i w dniu 6 lu- 


w gmachu jego sprzedaż egzeku- 
lności nk. 80 w Moszczenicy, cia- 
Arona OQiinera 

j zaspokojenie pretensyi Józefa 
maa a 46 zł. z przynależytościami. 
szacunkowa i wywołania 1186 


i pół ct. W. 8. 
5 wad mm 1:9 zł wa. l 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa 
ck. notaryusze W Bieczu. 
Ck. sąd powiatowy, 
Biecz 7 września 1887. 


dzie się 


(7994 2—3) 
a 0 sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
że w dniu maj Od 28 lute- 
- rca 1888, każdym razem o go: 
A O południem odbędzie się e 
zekucyjoa publiczna sprzedaż realności we- 
dle twh. 34 dla gminy katastralnej Wyrz- 
ne. dłużnika Józefa Owsika własnej. 
' Cena wywołania wynosi kwotę 150 zł., 


wiadamia, 


5 zł. A e 5 
W AE licytacyi przejrzeć można w 


i -- żów, 15 października 1887. 
T sa (8098 2—3) 


C k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
 uwiadamia, że celem zaspokojeniz wierzy- 
| telności w kwocie 206 zi. aw. z pn., odbę- 
| dzie się w tutejszym sądzie powiatowym pu- 
! bliczna przymusowa sprzedąż połowy regl- 
y= jk. 369 w Pi aja 

; kazu hipotecznego, dłużnika 
Pi rA Parochia dkn, tus. protokołem 
| eIzor nik z dnia igo października 1870 


: ia J 
Mo bliżej opisanej i na 1431 złr. 87 i 


F : > 
|nó? ct. w. a., OSZaeowanej, na rzecz Józefa 
) ARYEN jako prawonabywcy Romana Mi- 
ikickiego pod następującemi ułatwiejącemi 
| warunkami ; walą: 
i 1. Lieytacya ta odbędzie się tylko w 
jednym terminie, tj. dnia 15 grudnia 1887, 
jo godzinie 10 rano, na którym i niżej ceny 
| szacankowej, a nawet za jakąkolwiekbądź 
| cenę sprzedaną być może. 
i 2. Cena szacunkowa wynosi 1431 zł. 
87 i pół ct. 
| 3. Wadyum 72 zł. wa. i 
4. Kuratorem niewiadomych wierzycie- 
li ustanowiono Antoniego Grossa, ck nota- 
ryusza w Zaleszczykach. | 
5. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo- 


f ¿na w ts. registraturze. 


C. k. sad powiatowy. 
Zaleszezyki, 7 lipca 1687. 


L. 13322, (8086 2-—3) 
C k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 


G. wird die Realität aus der Grandbuchs- ; zaspokojenie wierzytelności Banku krajowe- 
- WIY j £ $ 


einlage Nr. 407 in Horodenka in den Ter E Księstwem Krakowskiem przyznanej 


go Królestwa Galicyt i Lodomeryi z Wiel- 


j ch ratach 530 zł. 45 ct. i 530 zł. 
58 ZE r 17000 zł. wa., pochodzą- 
cych z należytościami dodatkowemi dozwo/ 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
l. 15 w Tarnowie na Zawalu, do dłużni- 


' ków Herscha Beera i Racheli Kohanów na- 


leżącej. "R; , 

Sprzedaż odbędzie się przez Jicytacyę 
publiezną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie: w dniu 19 grudnia 
(1687 i 28 stycznia 1888, każdym razem o 
| godzinie 10iej przed południem, a to na 
pierwszym terminie powyżej ceny wywo 
łania, na drugim poniżej, jednak nie ni- 
żej jak za sumę 23000 zł. w.ka. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 


włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 27 | tość realności, przy udzieleniu pożyczki przy- 


rat po 12 zł. z pn. i 
Cena wywołania wynosi 900 zł. 
Wadyum 90 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 

w Mszanie dolnej. 1 | 
Wyciąg hipoteczny I warunki lieyta= 

cyjne można przeglądnąć w registraturze. 
Mszana dolna, 12 października 1887. 


L. 2954. (8114 1—3) 
W dniu 17 stycznia i 14 lutego 1888, 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 26 w Podobinie po- 
łożona, wykazem hip. l. 44 objęta, dłużni- 
czej masy spadkowej 6. p. Jana Potaczka 


Gazeta Lwowska Nr. 265 z dnia 


jeta w sumie 34000 zł. wa. 

Wadyum, przy licytecyi złożyć się ma- 
jące wynosi 3400 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w resistraturze e. k. sądu 
obwodowego. 

, O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ek. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, ck. prokura- 
torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
cieli hipoteczni. następnie ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 7 lipea 18-7 do hipoteki 
realności |. 15 w Tarnowie weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegukolwiek 
powodu nie została doręczona, do rąk ku- 
ratora, który niniejszem w osobie adwokata 


21 listopada 1887. 


W Tarnowie, d. 18 października 1887. 


L. 9963 (3093 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zniesienia wspólnej wła- 
ności odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musewa. sprzedaż posiadłości lwh. 169 gm. 
kat. Borek objętej. Józefa Kazka i Michała 
Kazka własnej, w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 29ga grudnia 1887 i 3g0 lutego 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
ad-. Ferdynand Zakrzewski w Bochni. 

Wadyum wynosi 150 zł, aw. 

Bochnia, dnia 15 września 1887. 


L. 6226. (8054 2—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, jż celem 
zaspokojenia pretensyi Jakóba Mandla w 
kwocie 239 zł. 60 ct z pn. przeprowadzi 
w dniu 23 grudnia 1887 i 20 stycznia 1888 
każdym razem o godzinie 10tej rano egze- 
kucyjną sprzedaż realności l. wyk, 1612 w 
Nowym Targu, Magdaleny Kolasy własnej 

Cena wywołania 205 zł. ei 

Wadyum 20 zł. 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w ts. registraturze, 

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Gei- 
ssler w Nowym Targu. 

Nowy Targ, dnia 20 września 1837, 


L. 2030. : (7942 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawia Chaima Phau przeciw 
. spadkobiercom Fedora Humeniuką przymu- 
| sowa licytacyę realności dłużnika w Olesz- 
' kowie, powiatu Sniatyn pod l. 72 w kazem 
d O D . 
ihip. 8006 Oleszków objętej, na 678 zł o- 
szacowanej, w dniu 20 stycznia, 20 lutego 
li 2! marca 1888 w sądzie o godzinie 10tej 
przed poł. odbyć się mającą, a to na pierw- 
| szych dwóch terminach za cenę szacunko- 
Wẹ, na trzecim także niżej ceny. 
i Akt opisania, oszacowania i bliższe 
, warunki w registraturze tusądowej do przej- 
; rzenia. 
Wadyum 67 zł. 
Zabłotów, 17 marca 1887. 


i L. 8838. (8089 2—3) 
I Na zaspokojenie pretensyi galic. ake. 
i Banku hipotecznego we Lwowie w kwotach 
1236 zł. 56 ct i 238 zł. 56 ct. w.a. z pn., 
ijako zaległych rat pożyczki 5600 zł. w. a., 
przeprowadzona zostanie lieytacyjna sprze- 
| daż realności pod 1. k. 43 6 100 st. 291 now. 
|w Kołomyi położonej, Sary Goldy Senensieb 
własnej, w dwóch terminach dnia 10 stycznia 
| 1588 i dnia 14 lutego 1888, zawsze o go- 
dzinie 10 rano, w biurze IV, ato na DAR: 
(Szym z nich, za lub wyżej ceny wywofania 
(18680 zł. w. a, APE poniżej 
| takowej, z 

| Wadyum wynosi 1868 złr. w. 2. 

| Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. Herdliczkę. A 

| , Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
(Przejrzeć lub odpisać można w tusąd. re- 
gistraturze. 


| Sąd obwodowy. 

| Kołomyja, 30 września 1887. 
| L. 14496, (8096 2—3) 
|... Sokalski c. k. sąd powiatowy Ogłasza 
n:niejszem rozpisaną na daiu 20 grudnia 
| 1897 dnia 23 stycznia 1888, zawsze 0 g0- 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
Się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności wyk. hip. i. 244 Tuturkowice, 
Jakima Siamka własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Szulima Trostiga w ilości 36 zł. 
wa. z pn. 

Cena wywołania 415 zł. 

Wadyum 41 zł 53 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
| majętność tylko za lub wyżej ceny wywo- 
taxia na drugim i poniżej tej ceny. 

Wyciąg :abularny, akt oszacowania i 
j resztę warunków lieyfacyjnych, przejrzeć 

można w registratiurze. 

Kurztorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Weidy 

Sokal, d, 26 października 1887. 


L. 12900. (6098 2—8 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o- 
głasza, że na dzień 12 stycznia 1888 i 10 
lutego 1858, zawsze o godzinie l0tej z ra- 
na rozpisał publiezną przymusową sprzedaż 
realności pod ikons. 59 m. w Buczaczu no- 
łożonej wedle Dom. I. pag. 249 n. 8 haer. 
Szmuelego Gottfrieda własnej, celem za. 
spokcjenie pretensyi Galicyjskiego zakładu 


kredytowego ziemskiego w Krakowie, a to 10 į 
rat po 250 zł. i reszty kapitału 3971 zł. 


90 et. aw. z pa. 
Cena wywołania 16.000 zł. wa. 


Wadyum 1500 zł. aw. 


) {za takową, przy trzecim zaś terminie 


Kuratorem niewiadomych z nizwiska 
i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 sierpnia 1887, jako dniu wysta- 
wienia wyciągu tabularnego do hipoteki 
weszli, i tych, którymby z jakichkolwiek 
powodów uchwała dozwżlejącą licytacyę i 
późniejsze doręczone być nie mogły, usta- 
nowiono pana adwokata dra Hubricha w 
Buczaczu. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 17 października 1887, 


L. 4478. (8097 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie o- 
głasza niniejszem, że w dniach 6 Marca, 
1 maja i 29 maja 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 61 w Lutczy dłużników Wawrzyńca 
i Reginy Bobrów własnej, celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- 
cie 174 zł. 81 ct. aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Re:ztę warunków, i wyciąg hipoteezny 
przejrzeć można w registraturze tutejszej, 

Strzyżów, 26 października 1887. 


L. 3478. | (8094 2—3) 

W dniu 23 stycznia i 20 lutego 1888, 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w gmachu tutejszego sądu przymusowa 
sprzedaż realności pod n. k. 70 Reginy 
Szewczyk i nk 15 Adama Knapczyka wła- 
snych, w Cichem położonych, ciał tabular- 
nych niestanowiących, na pierwszym ter- 
minie ża ceny szacunkowe 500 i 620 zł. 
aw. lub wyżej, zaś na drugim i niżej ta- 
kowych. 

Wadya tych realności 
62 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej, 

. k. sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 25 października 1887. 


L. 4763 i (8033 3—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
dnia 12 stycznia i 9 lutego 1838, każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie się e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh, 36 w 
Gdowie. 

Cena wywołania 745 zł. 

Wadyum 74 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytaeyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w repistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz p. Bruno Rogalski. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dobezyce dnia 25 października 1887. 


L. 5450. A (8075 3—3) 

W dniu 28go listopada i 19 grudnia 
1887, o Biej godzinie po południu odbędzie 
Się w sądzie licytacya realności Michała 
Szczygła własnej, pod n. k. 228 w Rawie 
położonej, wykazem hipotecznym tejże gmi- 
ny, a mianowisie 1. 904 w całości, 903 w 
połowie, a wykazem hipotecznym 874 w 1/6 
części, celem zaspokojenia sumy 25 zł 10 
et. z po, na rzecz Michała Żucyka, na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wy- 
wołania. 

Cena wywołania 243 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 10-pre. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu uchwały 
do tabuli weszli, mianuje się kuratorem p- 
Władysława Górkę. 

Reszta warunków w registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego, 

Rawa, 30 września 1887, 


wynoszą 50 i 


L. 6206. 8065 3— 
W dniu 19 stycznia i 16 i 1888 
odbędzie się w tutejszym sądzie każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem celem 
szyssania dla e. k. uprzyw, Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi ka 
178 zł. 33 et. z pn., przymusowa publiczna 
sprzedaż nie stanowiącaj ciała tabularnego 
realności dłużników: Anny, Warwary, Ołe- 


| ksy i Michała Stefaników własnej, pod 1. 


sub rep. 17 w Kosmaczu położonej, z 
tem, iż realność ta przy pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej ceny szacunkowej lub 

licy- 
tacyjnym także niżej ceny szacunkowej 
jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej olaan 
cemu sprzedaną będzie. a 
Cena szacunkową 
Zakład 20 zł, 
Reszte warunków licytacyi 3 
F Aat Z iit ń ch tud 
akt opisania 1 ocenienia Roch AN 
tusądowej registraturze, 
- k. sąd powiatow 
: ; y: 
Sołotwina, dnia 3 września 1887. 


wynosi 200 zł, 


L. 6658. (8067 3—38) 
W dniu 15 grudnia 1887 i 12 stycznia 
1888 odbędzie się w tutejszym sądzie każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
celem uzyskania dla c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
resztującej kwoty 140 zł. 64 et.z pn., przy- 
musowa publiczna sprzedaż niestanowiąeej 
ciała tabularnego realności dłużnika Ilka 
Mikulaka własnej, pod 1. 108 sub rep 138 
w Sołotwinie położonej, z tem, iż realność 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwo- 
tę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Zakład 25 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Bołotwina, dnia 29 września 1887. 


L. 4554. (8074 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krościenku o- 
głasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
sumy Jana Kowala w kwocie 50 zł. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 12 
stycznia 1888, o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod nr. 255 w Ochotnicy z domu, 
tracza i młyna się składającej, $p. Jacen- 
tego Jaworskiego własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa 250 zł., poniżej której także real- 
ność powyższa sprzedaną być może. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
protokół opisania i oszacowania w registra- 
turze sądowej przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krościenko, 10 marca 1887, 


L. 6207. (8066 - —3) 

W dniu 15 grudnia 1887 i 12 stycz- 
nia 1888 odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem celem uzyskania dla c. k. uprz. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi 25 rat po 12 zł., tudzież reszty ka- 
pitału 38 zł. 44 ct. z pn., przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż niestanowiącej ciała ta- 
bularnego realności, dłużników Onufrego i 
Katarzyny Kuzyszynów własnej, pod l. 242 
sub rep. 405 w Sołotwinie położonej z tem, 
iż realność ta przy pierwszym terminie tyl- 
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś terminie licytacyjnym tak- 
że niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- 
bądź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną będzie. y 

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 

Zakład 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 3 września 1887. 


4, 1566. (8032 3—3) 

II. k. Gsąh nogrkTognň BR Xogo- 
pok No44ETK A0 E'KĄAOMOCTH, REBT yk- 
AH 3ACNOKOEHIA RBKpHTEAKNOCTH  OBIHOTO- 
POALNHYO KPEĄKITABOTO Bagana AAA la- 
AhuiH u Kskomuiui Bh ÓJLBORK ga c3ak 
213 gap. 28 kp. u 14 3ap. 69 kp. CH np. 
PO3NHCANOW ZOCTAAA NPHMSĄHTEARNAK AH- 
UHTANIA pEAAKROCTH NÓĄK 4. K. 45 B% 
Ocrpork nonoxewoń, aoaxnuka Heana 
Koska gaacnoñ, g'h cpokayh: AHA 10 Jins- 
apa, ana 28 QespSapa u ana 238 Magra 
1888, geerga o 10 yack pao Rh TST. c8- 
Ak. Ikus gukanuns CTANOBHT"% 500 3ap. 
Baam 50 sap. Na nepsuyh ABog™h cpo- 
Kagh cakANETh NpoAakh TÓAKKO 3A HAH 
EKI3IUE LUKNKI EKIKAMUNOH, HA TPETÔWh XE 
TAKOXKk NH3LIE TAKOBOŃ. 4 

posiń oycaoBia AHUHTALHANH Nepe 
TAAHSŚTH MOKA Bh TËT. CSĄOBOŃ perh- 
cTpaTSp'k. 

i Konohi; ANA 30 uepzua 1887. 


Konkursa. 


L. 1148. | (8077 3—3) 

Celem stałego obsadzenia poniżej wy- 
mienionych posad nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs: | 

I W powiecie gorlickim: 

A. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Bieczu posada kierującego nauczyciela z 
płacą 450 zir. za kierownictwo 50 złr. i 
wolnem pomieszkaniem, ewentualnie opró- 
żnić się mogąca posada starszego nauczy- 
ciela z płacą 450 złr. 

B. Przy szkołach etatowych z płacą 
800 złr. wolnem pomieszkaniem: 1) w Lipin- 
kach, 2) Rozembarku, 3) Siarach, 4) Zago- 
rzanach, 5) Małastowie, 6) Zdyni. 

C) Przy szkołach filialnych z płacą 


wy, 6) Łosiu, 7) Męcinie wielkiej, 8) No- 
wicy, 9) Ropiey ruskiej, 10) Wołoweu. 
. W powiecie grybowskim : 

A. Przy szkole 3 klasowej mieszanej 
w Ciężkowieach posada kierującego nauczy 
ciela z płaca 350 złr. i wolnem  pomie- 
szkaniem i posada młodszego nauczyciela z 
płacą 200 złr. i wolnem pomieszkaniem, 

B. Przy szkołach etatowych z płacą 
500 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) w Ja- 
segbi, 2) Ptaszkowy, 3) Brunarach wyż- 
nych. 


C. Przy szkołach filialnych z płacą, 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) w;Bia- | 


łej niżnej, 2) Krużlowy wyżnej, 3) Śmie- 
tnicy. 

Przy szkole w Wołowcu w lieza się 
do płacy nauczyciela użytek z gruntu 3 złr. 


27 cent. w Brunarach wyżnych użytek 9 mor- | 


gów w kwocie 200 złr. w Białej niżnej użytek 
Z gruntu prawo paszenia bydła na past- 
wisku gminnnem i 4 sągi drzewa w kwo- 
cie 19 złr. 19 cent. 

Posady wymienione pod I. B. 5. 6. — 
C, 8, 4, 5, 6, {T 8, 9, 10—H B. 3—0. 3 


są przy szkołach z językiem wykładowym 


ruskim, 


Ubiegający się o te posady kandydaci 


i kandydatki mają wnieść podania, nale- 
życie udokumentowane, z dołączeniem tabeli 
kwalifikacyjnej, wykazu lat służby i jeżeli 
uprzednio stale mianowani byli dekretu 
wymiaru wkładek na fundusz emerytalny, 
najdalej do końca grudnia br. za pośre- 
dnictwem swej Władzy przełożonej. 
Gorlice, dnia 8 listopada 1786. 


L. 9546 (8100 2—3) 
Odnośnie do konkursu w nr: 264 „Ga- 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się 

wiadomem, że konkurs na posadę adjunkta 

kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w 

Tarnopolu z dniem 4 grudnia 1887 upływa. 
Lwów, 16 listopada 1887. 


L. 9582 (8122 1—3) 

Posada radey wyższego sądu krajowego 
we Lwowie z poborami VI klasy rangi jest 
j do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi- 
sanej do 4 grudnia 1887 do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 17 listopada 1887. 


Upadłości. 


L. 14696 (8105 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na- otwarcie konkursu na majątek 
Gitli Platzman, kupcowej w Probużnie, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy, o tyle, o ile takowy 
„położonym jest w tych krajach, w których 
|ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
| 1868 obowiązuje. 
| Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Bosniackiego, ck. sędziego powiato- 
wego w Husiatynie, a tymczasowym zarząd- 
cą masy p. Eckhardta, burmistrza w Pro- 
bużnie. se" 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia Ż2go listopada 1887 r. 
o godzinie 9tej rano przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym, za przedło- 
żeniem dokumentów, któreby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się eo do po- 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy 


lub co do ustanowienia innego, tudzież aby Í 


wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15go 
grudnia 1587 bądź to bezpośrednio w są- 
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon- 
| kursowego podług przepisu ordynacyi kon- 
| kursowej dla uniknięcia szkodliwych skut- 
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
| grudnia 1887, o godzinie 10tej z rana w 
| biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
| wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna- 
(czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
czynili, 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
j przysłuża prawo na miejsce „tymczasowego 
|zarządey masy i wydziału wierzycieli, któ- 
| rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
| ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
| pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
| w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
| zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husia- 
,tynie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
jchwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
i zie na wniosek komisarza konkursowego, 
| wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
(ezeństwo i koszt kurator ustanowionymby 

został. 


250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) Rze- _— Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
pienniku marciszewskim, 2) Rzepienniku ' nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
suchym, 3) Czarnem, 4) Klimkówce, 5) Kry- dowej „Gazecie Lwowskiej”. 


8 


l 


Termin do likwidacyi oznaczony jest ; lenia do uprawy. Gminy, które nie upra- 


zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 
Tarnopol, dnia 8 listopada 1887. 


L, 12249 (8104) 

Do likwidacyi wierzytelności do ma- 
sy rozbiorowej firmy handlowej Reisner i 
Stiener jak niemiej do mas pojedynczych 
‘jawnych spólników tejże firmy. 

Mendla Reisnera Samuela Reisnera i 
Markusa Steinera po ogólnym terminie li- 
kwidacyjnym zgłoszonych wyznaczam ter- 
min na 20 grudnia 1887 10 rano B. nr. 
27 na który wierzyciele konkursowych e- 
dyktem w gazecie lwowskiej ogłosić i na 
tablicy sądowej przybić się mającym wzywam. 

Przemyśl, 10 listopada 1887. 

C. k. komisarz konkursowy 


L. 14849 (8106) 
| C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
| mianował na podstawie wyboru przez wie- 
|rzycieli w sprawie konkursowej Salamona 
| Weledniker na dniu 10 listopada 1887 do- 
|konanego, Altera Lewittes kupca z Tarno- 
| pola zawiadowcą, zaś adwokata dr. Mel- 
chiora Axrelrada zastępeą zawiadowcy po- 
wyższej masy konkursowej, Co się do wia- 
domości interesowanych wierzycieli podaje. 
Tarnopol, 15 listopada 1887. 


| » (8116) 
| C. k. sąd obwodowy w Złoczowie u- 
chwałą z dnia 22 października 1887 1. 6866 
| na podstawie wyboru przez zgłaszających 
się wierzycieli w dniu 7 października 1887 
dokonanego zamianował dra, Władysława 
Małaczyńskiego z Buska zawiadoweą masy 
rozbiorowej Towarzystwa zaliezkowego w 
Busku stowarzzszenia zaregestrowanego z 
nieograniczoną poręką, a Karola Jabłoń- 
skiego z Buska, zastępeą zawiadowcy tejże 
| masy 


Busk, 4 listopada 1887. 
| C. k. komisarz konkursowy. 


L. 11805 (8125) 

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
mas rozbiorowych Abrahama  Schónfelda, 
Izaka Schónfelda i Sendera Schónfelda, że 
przedłożone projekta pierwszego podziału 
zrealizowanego dotąd majątku pomienionych 
| mas rozbiorowych u komisarza konkursowe- 
jgo lub u zawiadowey mas rozbiorowych 
przejrzeć i odpisy wyjąć mogą. 

Jeśliby wierzyciele przeciw tym pro 
jektom mieli zarzuty do wniesienia, to 
winni wnieść takowe ustnie lub ia piśmie 
do komisarza konkursowego najpóźniej do 
dnia 8 grudnia 1887. 
| Do rozprawy nsd awentualnami 
Jrzutami wyznaczam termin na dzień 1 
i grudnia 1887 na który w szezególności za- 


La” 


wiają najmniej 2.877 hektarów (5 morgów); 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. 
Ci, którzy bez otrzymanego pozwo- 


lenia uprawiają tytoń, albo którzy większe 


płaszczyzny tytoniem zasadzają jak wyra- 
żono w pozwołeniu, lub inny gatunek tyto- 
niu sadzą jak ten, na który pozwolenie 
opiewa, albo nakoniec, którzy całego pezwo-* 
leniem objętego gruntu bez usprawiedli- 
wiającej przyczyny nie zasadzają, będa 
ukarani według istniejących praw, a według 
okoliezności pozbawieni upoważnienia do 
dalszego sadzenia tytoniu. 

(o do cen wykupna na rok 1887/1888, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszezenia 
z dnia 30 kwietnia 1887 l. 28135. 

Lwów, dnia 17 listopada 1887. 


L. 387 (8108 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie w 
sprawie 6xpozytury e. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem wys. Skarbu przeciw Herschlowi 
i Racheli Grossom o 266 złr. 70 kr. usta- 
nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
dłużników kuratorem adw. dr. Myszkowskiego 
w Chrzanowie i temu doręcza rezolucyą 
zapadłą w skutek prośby z dnia 11 stycznia 
1887 1. 387 o dozwolenie egzekucyjnego 
oszacowania realności pod lwh. 428 w Chrza- 
nowie. 

Chrzanów, dnia 14 stycznia 1887. 


L. 39612 (8121) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że firmą: „Leo- 
pold Eitelberg z Hołoska wielkiego“ wyrąb 
lasu i handeł drzewem w Zarudcach w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wpisano. 

Lwów, dnia 24 września 1887. 


L. 43994 (8079 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Barbarę Szezepańską, Agnieszkę Bamburo- 
wicz, Rozalię Bamburowiez, Maryannę Ste- 
cłowiez, Józefa Kułakowskiego, Jędrzeja Ła- 
bowieza, Macieja Łabowicza, Bazylego i 
Maryę Szuszkiewiczów, a względnie ich 
z życia i miejsca nieznanych  spadkobier- 
ców i nieobjętą masę spadkową Rozalii 
Łabowieczowej o tem, że podaniem de 
pr. 24 muja 1887 roku do liczby 21762, 
zgłosili w postępowaniu sprostowawczem 
dla księgi gruntowej I dzielnicy miasta 
Lwowa Jan i Zofia Kułakowscy prawo wła- 
sności do parcel 1420 (dom) Ż9111/1, 2923, 


| 2924, 2925, 2926 i 2927, Mikołaj i Paulina 
g | Murzyńsey prawo własności do parcel 2909 


i 2912/2, Józefa Franz, Karol Franz, Joan- 


ne. . Franz i Jan Eranz prawo własności do 

wiadowcę mas rozbiorowych tegoż zastępcę | 22 p 

i ezłosków wydziału wierzycieli do sądu parcel 2902, 2908, 2904, 2907, 2908/1, 

wzywam. 2902/2, 2910/1, 2911/2 i 2912/1, i Karol 
Sad obwodowy Franz prawo własności do parcel 3132, 


Sambor, 16 listopada 1887. 
Komisarz konkursowy 


Kuratele. 


L. 10432. (8110 1—3) 
Katarzyna Kostnik z Horodenki uzna- 
ną została niesamowolna, kuratorem tejże 
jest Jan Diaków. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
| Horodenka, 20 września 1837. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 85658. (8123 1—-3) 
OBWIESZCZENIE. 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicji. 

Zakupno liści tytoniowych w r. 1887 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w grudniu 1887 i odbywać się bę- 
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w 
Jagielniey począwszy od 1 grudnia 1887 aż 
do 27 stycznia 1888 r. przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 
do 30 grudnia 1857 przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1887, 
do 31 stycznia 1888. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1888 należy najdalej do końca lutego 
1888 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty- 
toniu przeznaczone według obwieszczenia z 
dnia 3 października 1865 do liczby 31918 
wymienić. i 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podezas wykupna przy magazynach dla 
wykupna tytoniu i w ogóle u komisarzów 
straży skarbowej. 

Oświadczenia wuiesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzu- 
cone. 

Na przestrzeniaeh gruntu poniżej 719 */s 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadra- 
towych sążni ) nie będzie się udzielać pozwo- 


3133, 3134 i 3185, w skład realności pod 
1l. 161%, we Lwowie, wyk. hip. 141, I. dz. 
miasta Lwowa objętej — wehodzących, i że 
uchwałą z dnia 11 czerwca 1887 Í. 21762 
urzędowi hipotecznemu dla miasta Lwowa 
polecono, by zgłoszenie to w wykazie hip. 
141 dz. I. na karcie A. zanotował, że do 
rozprawy na to zgłoszenie termin na 30 li- 
stopada 1887 o godz. 10 rano wyznaczono 
i dla nich adw. dr. Rogalskiego kuratorem 
z zastępstwem adw. dr. Dornbacha ustano- 
wiono. 

Wzywa się zatem wymienionych po- 
wyżej z miejsca pobytu nieznanych, by na 
wyznaczonym terminie stanęli, lub w celu 
strzeżenia swych praw potrzebne kroki po- 
czynili, gdyż inaczej złe skutki sami sobie 
przypiszą. 

Lwów, dnia 29 października 1887. 


L. 5708 (8070 3 3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ogłasza, że Jan Johanides w Nowym Są- 
czu zamieszkały zmarł dnia 19 lutego 1887 
w Nowym Sączu i testamentem z daty No- 
wy Sącz dnia 23 września 1866 zatwier- 
dzonym dodatkiem z dnia 18 czerwca 1873 
przeznaczył cały swój majątek, żonie swej 
Karolinie Johanides. 

Nowy Sącz, 22 października 1887. 


L. 10520 (8064 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa niniejszym edyktem Józefa, Alojzyę i Mi- 
chalinę Szaratków, dzieci Bernarda Szarat- 
ka, którzy przed rokiem 1831 z gminy Tu- 
szów, w powiecie mieleckim położonej, się 
wydalili i dotąd żadnej wiadomości o sobie 
nie dali, aby się w ciągu roku od niniej- 
szego ogłoszenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili, lub też w jakikolwiek sposób, bądź to 
sądowi tutejszemu, bądź też ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Mie- 
czysławowi (łałeckiemu o sobie wiadomości 
udzielili, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu, tutejszy sąd do uznania ich za 
zmarłych przystąpi. 

W Tarnowie dnia 10 listopada, 


— 


- a= 


L. 40101, (7949 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzy- 
wa posiadacza zaginionej wrzekomo obli- 


gacji indemnizacyjnej Galicyi wschodniej 
nr. 11234 na 450 zł. opiewającej, uby ta- 
kową w ciągu jednego roku, sześciu tygo- 
dni i trzech dniu tut. sądowi tem pewniej 
przedłożył, że w przeciwnym razie po u- 
pływie tego czasokresu powyższa obligacya 
zastanie uznana za umorzoną. 
Lwów, 8 października 1887, 


L. 7736 ` (8073 3—3) 
C. k. sąd powiatowy na prośbę To- 
warzystwa zaliczkowego z ograniczoną po- 
ręką w Jaśle wzywa każdego ktoby ksią- 
Żeczkę udziałową wymienionego wyżej to- 
warzystwa dla Altera Korzenika z daty Ja- 
sło 14 lipca 1882 nr. 238 na 20 zł. opie- 
wającą i takąż książeczkę nr. 234 dla A- 
rahama Rosenzweiga z daty Jasło 28 
czerwca 1882 na 60 zł. opiewającą posia- 
dał, takowe w przeciągu roku 6 tygodni i 
dni tem pewniej w sądzie tutejszym Zło- 
tyt, gdyż w przeciwnym razie za nieważne 
Ì nieistniejące uważane będą. 
Jasło, 11 października 1887. 


L. 3085 (8060 2—8) 

Sieniawski e. k. sąd powiatowy zawia- 
damia z życia i pobytu niewiadomego Ja- 
na Nowaka że matka jego Agnieszka No- 
wak dnia 21 czerwca 1542 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarła w Dy- 
bkowie i wzywa go aby do jednego roku 
oświadczenie przyjęcia spadku w sądzie 
tutejszym wniósł, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Tomaszem Sękiewiczem dla niego ustano- 
wionym. 

Sieniawa, 80 lipca 1887. 


L. 10140 (80:0 3—3) 

Zbaraski sąd powiatowy, uwiadamia 
Abrahama Safira z miejsca pobytu niezna- 
nego że Rachela Safir pod dniem 27 paź- 
dziernika 1587 do 1. 10140 wniosła prze- 
ciw niemu, tudzież przeciw Feidze Safir 
zam, Mailgram i Sarze Safir ur. Diner po- 
zew o uznanie praw własności parcel grun- 
towych. ikat. 690 do 693 i 1166 wyk. hi 
765, księgi gr. dla gminy kat śiyjówki 
objętych, że termin do ustnej rozprawy n 
dzień 20 gradnia 1887 godz. 9 rano wyzna- 
czono i że dla niego kurator ad actum w 
osobie Izaka Siissermanna zamieszkały w 
Zbarażu postanowiony został. 

Wzywa się zatem pierwpozwanego | 
ażeby postanowionemu karatorowi WR 
bnej udzielił informacyi lub sądowi inneg 
Wskazał następcę gdyż inaczej skutki A 

ania sam sobie będzie musiał przypisać. | 

Dnia 38 października 1887. 


L. 6578. 
C- k. 


sąd obwodowy w Rzeszowie 


Zawiadamia niewiadomego Tadeusza Kozłow- | P 


skiego, że celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej do 1. 6578 względnie intabulacyi | 
Praw własności '/,, części realności l. 400 | 
w Rzeszowie ustanowiono kuratorem adwo* | 
kata dr, Zbyszewskiego. 

Rzeszów, 30 września 1837. 


L. 12307. (8026 2—3); 


C. k sąd obwodowy " handlowy | 
zawiadamia niewiadomego % miejsca po- 
bytu Józefa Gottlieba że na pozew Be SIA 
Mina Chajesa z praes. Pa la 2 4 
1887 1. 12307 wydał uchwałą dnia 2g 
listopada 1886 I. 12307 nakaz zapłaty 85u- 
my wekslowej 210 złr.itakowy doręcza w | 
Osobie adw. dr. Steurmana ze substytut sya 
adw. dr. Fiternika ustanowionemu kura 


torowi 
w Wzywa się zatem powi a e] 
Gottlieba ażeby kuratorowi Ay ną 


udzielił, innego | 
zastępcę  zamianował j sądowi podał do) 


wiadomości ile że w razie przeciwnym niepo- 
myślne skatki Z zaniedbania wynikające 


obrony informasyę 


włas inie przypisać musi. 
AE listopada 1887. 
L. 12308 (8027 2-3) 


C k. sąd obwodowy jako „handlowy 
zawiadamia niewiadomego Z miejsea poby- | 
tu Józefa Gottlieba że na pozew Herscha | 
Chajesa z praes. 26go października 1886 |. 
12308 wydał uchwałą z dnia 2go listopada ` 
1687 l. 12308 nakaz zapłaty sumy wekslo 
wej 150 złr. i takowy doręcza w osobie 
adw. dr. Steurmana ze substytucyą 

dr. Fiternika ustanowionema kuratorowi. 

Wzywa się zatem pozwanego Józefa | 


(1986 2—3)! g 


adw. | 


9 


il lutego 1886 w Lipoweu, nia rozporzą- | | Mojżesza Stadlera mianowicie Dawida i| zatem kuratorowi temu informacyi udzielić 


dziwszy swem wieniem, wzywając go, 
się w ciągu roku zgłosił w sądzie tutejszym, 


i wniósł oświadczenie do spadku. gdyż ea 


czej rozprawa spadkowa z resztą Spadko- | 

bierców i ustanowionym dlań kuratorem | 

Huatem Hoeko przeprowadzoną zostanie, 
Rymanów, dnia 6 października 1887 


L. 44860 (8041 2—8) 

C. k. s3d krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni że Adam hr. 
Komorowski Suficzyński przeciw Kajetano- 
wi Juljuszowi i Kusprowi Suffezyńskim 
Annie z Suffezyńskich Węglęńkiej i Zofii z 
Suffezyńskich Rulikowskiej z życia i miej- 
Sca pobytu nieznanym, dalej przeciw wszel- 
kim innym Z imienia nazwiska życia i 
miejsca pobytu nieznanym spadkobiercom 
Barbary Suffezyńskiej, wreszcie przeciw 
wszelkim prócz Rarbary Buffczyńskiej usta- 
| wowym dziedzicom é. p Stanisława De- 
| szerta z imienia, ob, życia i miejsca 
pobytu nieznanym o uznanie praw własno- 
Ści depozytu w masie 6. p. Kugieniusza 
Deszerta NE oeng pod dniem _26 
i o pomot SĘdoWĄ prosi, w skutek czego 
wspomiany uchwałą z dnia 5 listo- 


bada 1887 ]. 44860 do pisemnego postępo- 
wania z poleceniem wniesienia obrony w 


ciądu dai 90 dekretowany został, ponieważ 
miejsce pobytu tychże pozwanych a nadto 
imię i nazwisko innych pozwanych nie jest 
wiadomem, a zatem sąd krajowy do zastę- 
łe: dr. Lilla zaś zastępcą tegoż ad- | 
woknia adr. Błażejowskiego kuratorem mia- 
nował z którym niniejsza sprawa wedle 
| ustany sądowej dla Galicyi przepisznej 
| przeprowadzoną będzie. ik 
Niniejszem więc edyktem wzywa się 
h aby w należytym czasie oso- 
Ji lub potrzebne tytuły prawne 
u zastępcy udzielili lub inne- 
jybrali i ie oznanili 


ZBROŁWADYĆ 
| biście stanę 
a 


| Sowo stosowa 
żyli gdyż wy?! 
sami sobie pr" 


Lwów, 
(8042 2—3) 
* sms, ce. k. sąd krcjowy wzywa ni- 
T edvktem wszystkich którzyby za- 


Teofilowi Boer w Ni- 
ch 5 pre 87 letnie listy zastawne 
gal Towarzystwa «redyt. ziemskiego we 
Lwowie a miancwicie Ser. V. nr. 10475 i 
| 108 186.4% 100 zł. opiewające i 12 stycznia 
Í 1883 wydane zkuponarai zktó.sch pierwszy 
L |31 grudnia 1886 a ostatni 31 grudnia 1900 
jest płatnym tudzież list ser. V. nr. 15525 
a 100 zł. opiewający 1 stycznia 1585 wy- 
po z kuponami z których pierwszy 31 
udnia 1886 a ostatni 81 grudnia 1902 
jest płatnym w ręku swym mieli, aby Zë- 
adłe już kupony od tychże listów w prze- 
ciągiroku 6 tygodni i 3 dni od dnia trze- 
ciego cgłoszonia niniejszego edyktu w u- 
|rzędowej gazecie lwowskiej a dalsze kupo- 
ny w przeciągu roku 6 tygodni i 3 
| ani od dnia zapadłości każdego kupna li- 
| eząć same zaś listy w przeciągu trzech lat 
|od dnia płatności ostatniego kuponu tj co 
do dwóch pierwszych lis tów od 31 grudnia 
1960 to do trzeciego zaś od duia 31 grudnia 
| 1902 licząe, a w razie gdyby listy te przed- 
KĘ wyłosowane zostały do trzech lat od 
terminu płatności w pół roku po  wyłoso 
waniu przypudzjącego w sądzie tutejszym 
| tem pewniej zaprodnkowali, ile że tak po- 
|miemione listy zastawne jak i kupony, po 
bezkutecznym upływie dotyczących termi- 
|nów powyższych jako amortyzowane i nie- 
ważne uznane zostaną 


Lwów, 15 października '887, 
i L. 886 (8052 2—8) 


C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie w 
'sprarie Exparytury e. k. Prokaratoryi Skar- 
bu im. W. Skarbu przeciw Ierschowi i 

| Racheli Grossam o 125 zł 25 et. ustanowił 
' dla niewiadomych z miejsca pobytu dłnż- 
| ników kuratorem adw. dr. Myszkowskiego 
w Chrzanowie i temu doręcza rezolucyę zs- 
padłą w skutek prośby z dnia 14 stycznia 
1887 |. 886 o dozwolenie ezekucyjnego 0- 
szacowania realności |. w.h. 428 w Chrza- 
nowie. 

Chrzanów, dnia 14 stycznie 1667. 


L. 9462 (8053 2 —3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia mie- 
| wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta 
Helzla, że celem doręczenia mu wyroku 2 


ginione pP- 


i na ich koszt i szkodę tutejszego | 


Gottlieba ażeby kuratorowi potrzebną do | dnia 16 lutego 1886 1. 8ż1 w sprawie dro 
obrony informacyę udzielił, lub innege, biazgowej Berischa Kieina przeciw niemu 
zastępcę zamianował i sydowi podał do | pto. 37 zł. 50 kr. wa. zpn. wydanego usta: 
wiadomości ile że w razie przeciwnym niepo- | nowionym został dla niego kuratorem ad 
myślne skutki z zaniedbania wynikające actum adw, dr. Ludwik Myszkowski w 
własnej winie przypisać musi. ; Cbrzanowie. 


Sambor, 2 listopada 1887. i Chrzanów, dnia 28 lipca 1887. 
L. 1833. (7941 2—3) , L. 16680 (8099 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie | C. k. sąd pow. m. del. s, II we Lwo- 


zawiadamia nieobecnego Wania Maceńcza 
a, że ojciec jego Andron Maceńczak zmarł 


wie W sporze ustnym Mojżesza Gerotena i 
dobrowolnie przystępujących spsdsobicrców e ME T O PEER 


i takimże jego Spt adkobiereom przeciw nie- 
|znanym Z życia i miejsca pobytu spadko- 
| biereom Ś, p- Tomasza Studzińskiego i Zo- ' 
fi Rojezuk i nieznanym z nazwiska j imie- 
nia i Kstnienia lub miejsca pobytu tychże 
ewentualnym spadkobiercom o uznanie wła- 
sności i intabulacyę powoda za właściciela 
38/60 części realności pod lk. 116 w Krzyw- 
czyczch ZPR. ustanawiając dla pierw po- 
zwanego Juliusze Brama i jego spadko- 
bierców, kuratora w osobie adw. dr. Nathan- 
sohna ze substytucyą adw. dr. Emila Byka 


adw. dr. Pazdziery ze substytueyą ad 
dr. Blizińskiego wzywa tychże niewiądo- 
mych pozwanych by przed terminem do 
rozprawy Da dzień 19 grudnia 1887 o godz. 
9 rano w tus. sali rozpraw wyznaczonym, 
ustanowionym kuratorom środki do obrony , 
dostarczyli ewentualnie sądowi innych za. 
stępców podali 
Lwów, 25 października 1887. 


L. 7103 (3095 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
powołuje nieobecnego Michała Beblę, by się ; 
do roku jednego zgłosił do spadku go Ewie | 
Bebłowej z Deszna w przeciwnym albowiem 
razie postępowanie spadkowe z kuratorem 
| Jędrzejem Bebłę przeprowadzone będzie, 
Rymanów, 15 listopada 1887. 


|L. 2420 (8076 2— —3) 
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwja 
d mia z mie sca pobytu niewiadomego L. 
srasla Birnbacha że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Markusa Karpfa przeciw 0- 
leksie Bochno o 50 zł. a. w. zpn. kuratora 
w osobi» Hersza Szargel ustanowiono, ORION CZ EZ KGKEWKAANOK 


A EO OE WA DÓ OO ZR 


| L. 10986 


zaś dla wtórpozwanych spadkobierców ~ śp. | 
Tomasza Studzińskiego kuratora w osobie . 


by. , Chaima Stadlerów przeciw niewiadomema | lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
' życia i miejsca pobytu Juliuszowi Bram | wić ma, gdyż stąd wyniknąć mogące złe 


skutki sam sobie przypisze. 
Sieniawa, 31 maja 1857, 


(8090 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kałomyi w spra- 
wie wekslowej kasy oszezędności miasta 
Kołomyi przaciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Leizorowi Grunstein i Tow. pt. 95 
Zw. ustanowił kuratorem dla tegoż pozwa- 
nego adw. dr. Milgroma z substytucyą, adw. 
Herdliezki i A a mu nakaz zapłaty z 
10 listopada 188 

Kołomyja, 10 listopada 1887. 


Wyroki prasowe. 


8. 264. 8. 8138. 
Zm amen Seiner Majejtit des aaa 
Das t. t. Zandeggeridht Wien alë Preggeriht 
bat auf Antrag der t.t. Staatsanwalt|chaft er- 
fannt, bab der Inhalt des in der Nr. 45 der pe- 
| tiodijchen Drudjdhrift: „Defterreihifhe Shü- 
genzettung”, atmtlicheg Drgan beg Ojterr. Shi- 
genbunde3 ddo. 12 November 1847 enthalte- 
nen Anfjażes mit der Mufforift: „Wollen fie 
iein gmelieś każ ag?" in der Stelle vom An- 
ange bis „aber wejentlih von einem Repetir- 
emegre", und in3hejonbere ber aa Abfag 
| biefes QLrtifel8 von „und mit einem folhen Ge- 
|webre* big „neu bewaffnen* das Bergebent nach 
i8 300 Gt. 6. begritnde, und e8 wird nad Ś 
493 Gt. P. O. baś Berbotber Weiterverbrei= 
a biejec Drudjdrift ausgejprochen. 

Wien, am 16 November 1887. 


| E n i 0 


Doniesienia prywatne. 


i 


Sklad ale E N i stołowej bielizny 


c. k. uprzyw. fabryki. 


, OBERLEFTENERA SYNÓW 


awe Lero ww fi «>. 
plac Maryacki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stalych cenach — en gros et en detail 
wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki 


założonej W roku 1817. 


Największa przędzalnia w Austryi. 


Cennik fabryczny na żądanie franco. — PP. kupcom odpowiedni rabat, 


założone W 


6599 


KB DĄ 2 EOWFETZEZTTTITFT| BE ua 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
na życie 


rozu 1845, 


Towarzystwo opiera się na wzajemności, znczem majątek jego, jak i wszalki 
zysk jast wyłączną własnością członków (ubezpieczonych). Prawa do udziału w 
zyskach nabywa się z początkiem drugiego roku ubezpieczania, tak, że przy 
opłacie drugorocznej premii rozporządza ubezpieczony już przypadłym nań zy- 


skiem z roku poprzedzającego. 


Majątek Towarzystwa wynosił z końtem 1886 roku 


franków 390 milionów 


Stan ubezpieczeń 97719 polie z kapitałem ubezpieczenia 1 


W roku 1886 wydano nowych polic 22027 na kapitał 
Premie i procenta wynosiły w roku 1886 


44i 
99 


Zysk rozdzielony pomiędzy ubezpieczonych od założenia 


Towarzystwa. 


O4 założenia (1845) wypłaciło Towarzystwo ubezpieczonym 
względnie uprawnionym w gotówce 

Zysk (speeyalny fundus«) utworzony dla polic wedle „Sy - 
stemu zysków skiadanych- wynosi przeszło 


Warunki ubezpieczenia jak „najliberalniejsze; kombinacye jak naj- 


korzystniejsze, 
udziałem w zyskach; 


jako to: Ubezpieczenia rmięszane; 
na wypiatę kapitału ubezpieczonego, a zarazem 


zwrot premij wpłaconych w peryodzie gromadzenia zysku, jeżeli za- 


bezpieczony wcześniej umiera. 


Dyrekcya dla Austryi 


Wiedeń 1, Graben 


(w nowo wybudowanym własuym gmachu) 


» 157 4 

ń 158 à 

: 8 501 n 

E i 
police z 5-letnim 

6 i Spiegelgasse 1 
Informacyi udziela Karol Herling 
pełnomocny urzędnik Towarzystwa, i 8639 
we Lwowie, ELotel Francuski. 


WB Lwowie, ul. 
; Zalożam; 


MAŚĆ waskónza RÓG LIE 
W ZKU, W PARYŻU 


Xa 


Era 
© 


y Maść ta leczy wrzedzianki, uzy: 
eszcze, czerwoności, krosty, © 
$ wysypkę, liszaje, hemoroidy, 
dzenie chroniczne, łupież i wyr 
na częściach ciała porostych włosan 
i wszelkie siabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie wiosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
ż działa naporest włosów. 
Słoik 2 (ranki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie’ w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


pokoje z przynależnościami, 


4, Bs 2 pokoje kawalerskie ; 


sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Br - 
jera, Kazimierzowska 37. 4°87 


CEPURE 0 
20 parcel do sprzedania 


przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 
: Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej. 


z 


Bliższe informacye udziela właściciel 6996 : 
EmililBertemillan Brajer. 
L. 9147 (8118 1—3) 


Obwieszczenie. 


Wydzial tarnowskiej kasy oszczędności 
zniża procent 


od pożyczek wekslowych na 67/, pre. 


2 hipotecznych na 57 » 
od zastawów na papiery war- 
tościowe na . . 65 , 


Uchwała ta wchodzi w życie z dniem 
15 grudnia 1-67. 
Tarnów, dnia 9 listopada 1887, 


Sekretarz „Prezes 
Dr. Eliasz Goldhammer. Maksymilian Grabowska, 


Towarzystwo wzajemnego kredyt 
we Lwowie, 


ulica św. Szymona I. 2 (Halicka) 
przyjmuje wkładki oszczędności na 


5h; Od Sta, sw 
udziela pożyczki członkom 
pod warunkami statutem określonemi. 


śm o 


e 
Kaszel i katary. 
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym doseu, zalecają G 
się następujące w skutki wypróbewane znako- 
mite środki lecznicze premiowane na wysta- 
wie przyrodniczo - tekarskiej w Krakowie. 


Pastylki piersiowe 
wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 
Pastyiki te zawierają roślinne, balsamiczee 
składniki, na organa cddechowe zbawiennie 
oddziaływzjące. Działają niezawodnie w ka- 
szlach, zafiegmieniach, grypie 1 wszelkich ka- 
taralnych cierpieniach płue i krtani, 
Cena 50 ct. 


Sławny proszek od kaszlu 
„Fiakerpulver* 
wyrobu antek: raa i 
HENRYKA BLUMENFELDA wo Lwowie 
Proszek ten uświerza i uchyla wkrótcs po za- 
życiu Ruszność oraz kaszel 
Cena 30 ct. 


Prawdziwe ziółsa piersiowe 
dra SEEBURGERA 


Wedla orygivalnej recepty sporządzona, dzia: ji i r 
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem: prze: gą | jg 


ciw uporczywym katarom pite i triani, ka- 
szlom, kapaleviom gardła i płuv, chrypeel in- 
nym chorobom piersiowym. 


Cana pudełka 20 ct. 


CRNE S DCL r 7 

Powyższe wyroby z weze'ką starannością z 
wyśmienitych skutecznych szsudników sporzą- 
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne $siadectwa lekarzy «raz osób prywa- 
tnych stwierdzają. 

Ostrzega się przed bezyaetowosea c 
naśladownietwami. 150 : 

Główny skład powyższych środków 

w aptece 


Henryka Blumenfeld? 


Kela ERO TAK 


w wodzi KS. 


KE. TUREPEZK R AA SERY 2 ADRISCZRIK PORE W WIR WWESŻZŻS DB KOZZZAA | 


_ KAZIMIERZ LEWICK) 


porcelany, szkla | 


iowariw migsaenyeh 


Tregbnnalska I. £. 


AA 


| Nagrodzone na wystawio krajowej 
| w Krakowie 

| Medalem rządoym 
] 


poleca browar 


Jana Kleina 


we Lwowie na P:hulane, 
Zamówienia ża pomocą karty korespondenzyjuej, te- 


1944 


lefonem, lub przez handol yt Juliusza Reissa z z ZKE 
przy ulicy Teatralnej L, 11. Bi żę 2 ANEA 
Od 10 butelek począwszy odstawia browar do domu. kod Gs i wej inbh 


=. EEE WOZEZUDROYENNOWWRPE E.NA WY JR WTO R ZZO PZ 


Na cyśrze, 


na fortepianie i spiewu 
udziela nauk gruntos nysh 8:20 
Emi! K slinowski, 
upoważniony met: muzyki i kcmpszyter, ulica Ły- 
zako: ska, Nr. 7 ua I piętrze. 
„Fortepiany i cytry Sprzedaje, peżycza i mienia 
„po najtańszych cenach. Także na raty miesięczne. — 
` Jego utwory ua cstrę w księgarniach do nabycia. 


BULION 


a m wa 


a dziczyrmy 
i drebiu 8141 


| 
Tace z lakierowanej blznehy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy 


Tace 


z lakierowanej blachy, 


Taa cCE 


Bittnera Schneeberg roślinny Allop 


wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordura 
wykwintne. 1 


DREV WIA NE > 
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra w różnych wielkościach. A 
Tace z alpaki dla restauracyj i kawiarń. b 


sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśpiętreh, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieran:ch roślin alpejskich, sok roślinny, okazał się już więcej j.k od 30 
la: jako pewny i szybko działający środek przy zastarz łym kaszlu, długoletniej chry:ce, zafiegmie- 
niu, katarze i zapaleniu kitani i rurki oddechowej, silnym i chronieznym katarze piersi i płuc, 

kaszlu krwią i tube:kułach. 7715 


3 Cena flaszki I złr. 25 ct. 


Bittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze 


Trudne trawicnie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 
PEREN NASES 


i TOO YL - 
HIRA ' 
"sg 


LE ELE wiz łc , 
zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ a 
Ching, Koko, Pepsinę,i.t.y. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we Wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale zote 
i Dyplomy honorowe. 


kowy: Gloggnitz, Niższa Austrya, w aptece Jul. Bitt' era. 


2261 


"WG 


w zawasię u Piotra Mikolascha. Główny skład wys ył- 


Największa wypożyczalni: nut muzy- 

cznych, ksęgarma, skład nut muzy- 

cznych oraz eksiedycya pisin peryo- 
dycznych. 


D, A. Krzyżanowskiego 


“vz Erakowie, 

poleca swoją znaczsie powiętszoną i w naj- 

nowsze utwory *6 p. trzeną 
najv ię szą 


Wypożyczalnię nut mozycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do 


7 drukarz y Łozińekiego ul. Gra 


własny wyrób, 1 klgr. 4zł., najmniej 
ćwierć klgr. za 1 zł. wysyłam pocztą. h 


ię odwrotną pocztą. %3 | 


a S 


ałatw 


iemia z 


SEN” Wszelkie zamów 


RWE Wezel 


w T D Ffpeeosmenita saame n PA A a meo mam La Snapea 
rustkiego 1. 12 dom Wernezśk" (Zarządca Wiadysław J. Weber.) 
? $ 
AE 
m 


P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
H w Krakowie, w aptekach 


Feiicya Seidler, w Krynicy. gr 


niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881. 


spiewu. 


: pp. K. Mikolascha, 
- pp. Redyka, Wiez= gratis i franko. 


o 


A ptoka pod „Złotywm Słeniem?” 


HuNRYKA BLUMENFELDA 


Stare wino MALAGA prawdziwe 
najlepsze i n jskutecz.iej-ze , sprowadza wprost z Malsgi apteka pod 
„Złotym Słoniem* i tylko diatego sprzedaje po tak niskiej cenie 2 złr 
e półlirową butelke, kad 

Prawdziwy stary COGNAC leczniczy 
sprowadzony wp ost z Cognacu zoakomiy w smak; i gksteszności utrzy- 
nuje na skiada:e apteka pod „Złotym Słonie H. Blsmenfelda we 
Jrwowie. Cena ćwierćii:rowej butelui i zł. 50 ct; półlitrowej 2 zł, 50 et. 

K A W A ZDROWIA 
złożona z raj kuteeeniejszych i najeenujejsztch s:ładnik w, 
„ABE i głównie ze słodu. p 
Dia cierpiącyeż na piersi, żołąd'k i niedolre :ność, również ála 


dzieci słabych i delikatnych, jest najlepszym ~ karmen, przes přerwszo-| 


rzędne powag lekarsk'e dla osób nerwow;e- i ni d krewnych zalecana 
Cena ¿0 at. 
Zuana od lat wieiu 
WODA RASPAILA 
przeciw bolom głowy. 

M Przy kongestyach. w migrenie, w bolu głowy pochodzenia reu 
matiernego lub uerwowego, ból ustępuje w chwili po zlania głowy t: 
woda., — Cena 50 et. 


EAU Wz BOTT 
-Woda ia wojna ol wszelkich kwasów, jest najvwyborniejszym 
środkiem do utrzymania zdrowysh zębów i płukania ust. Będze rogu- 
ktem roślin toniezugeż: i bzlsumieznych, wzinauuia i pokrzepia dziasła, 
utreyuzuje emalie zebów, nadając jej białośc i połysk i zapobiega ze 
gsuciu zebow, — Cena 50 ct. 


ad Od stu lat używana 
Maść cudowna hamburska 
jest dotychczas naj'epszym środkiem przeciw wszeiktego rodzaju ran m, 
_ obrzmien' ew, ropienia, oedmrożenie i nagniorkom. Cena 40 ct. 
va dawna znana dr. Warburga 
Tynsturs na zinamice 
skutkująca nie.awodnie w febrze. — Cena 35 et. ' 
HEF" Ostrz ga się Publiczność przed licz-:em* bezwartościowemi 
nasl downietwami tej tynktury. Œg 
Bulieylowy proszek do zeb w 
za © biega psseiu się zębów, niszezy nie,rzyjemny očór z ust, pokrzepia 
dziąsła i uziała ś:isgająco i antizestyeznie. Ceua 50 ct. 


Sławny proszek od kaszlu 
FILARE - PUL" V E.R 


uśimierza i uchyl: wkrótce po zażyciu nswet najsilniejszy kaszel. Cena 30 et. 


Znakomite i oiezawodnie skutkujące 


CUKIERKI od ROBAKÓW 


d.ia'sjące bez wzglżdu sa zmianę księżyca, chętnie przez dzieci zsży- 
wane, jsko przyjemne w smaku, Bi. epraziająże do'egliwości Żosądko- 
wych i ziałejące bez szrod:iwych następstw, — Cena 20 ct. 
Wny p. II Blumenteld, sptekarz we Lwowie. 
Przezonzwszy się, że P:ń kie isedykamenta są bardzo skuteczne, 
uprasza o rycie natesłanie 5 pudełek cukierków cd roba-ów, które 
p.lecić mogę .ako najlezszy Środek dia dzieci. 
L. Lichnowski, Kobaki poezta Kutty. 


Woda MORASSA do włosów 5rzeciwko lupieży. 
,., Uchyla wypadeuie włosów i przyspiesza porost trehże, zapobiega 
siwiźale i dodaje włosom życia : 

O.chylując włosy nacier» sią skórę ta wodą, puszem wkrótce 
skutek nastepnie. Cona 80 et. 


Woda Suaterynowia 
aptekarza HENRYKA BLUMENTFELDA we Lwowie, uznana za najlep- 
szy Śr dek do ntraysnania zdrowych i pięxnych zebów. Ceza 50 et. 


EAU DEN1ITRICE SALICILIQUE. 
i Wuda fa mająca ulubiony zapach, używana codziennie do płuka- 
nia ust, zap biega psucju sie zębów, niszczy «ioprzijemny z zepantych 
<ębó 7 pochodsązy edór, a zawierając ciała antiseptyczne i ścięgające. 
otrzymwje dzia ła, jakoteż zeby w najlepszym stunie. 
Kyżsczka od kawy dodana do małej szklanki letnie; wody, =y- 
starsza na całodzieuby użytek. — Cena 50 ct. 


wódka frameuska czyst. vb ze soip WII Lee, 


wewnętrzuie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zownętrzni: prz; 
obrzywieniach, w bolu członków po natęteniach, w bolu mi śnì Ka da 


butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykató:, zaopatrzona mar-| 7 


45 et. 
Niezawodna trucizna na myszy | szezwry. 
w s:oikach po 25 i 70 et. 
Sakowce, poczta Jezierna, 10 października 1832. 
Pobrana u W. Pana trucizna na szczury, okazzła się wyśmienitą, 
szczury znikły. Z pow:żasiem, Stanisław Milewski 
Wyborny atrament chemiczny do zaaczenia bielizny. 
ntr.pmuje ns składzie aptek: pod „Złotym Słoniem* HENRYKA BLU- 
MENFELDĄA we Lwowi*. Cena kartonu 50 et. 


GLICERYNA TOALETOWA 


adaje płci gładkość, miękkość i białość, zapo iega zmarszezkem skóry 
: biizczy wazalkiego rodzaju wyrzuty Cena 1 zł. 


Słynny paryski PROSZEK DAMSKI 


biały, różowy i chamoix (dla brunetek) 
„żywo się zamiżst pudru i odzuacza się uadzsyez juą delikatuością i 
lekkością Pyłki proszku tego przylegające do płei, nadają jej biażość, 
świeżość, nadto ochraniają przed węływem promieni słonecznych i po- 
wietrza. — Cena 40 ct. 


ię zamówieniu | 


ką oclironną, Cena 
| mma 


z Panir 


sę" 


a 


-|ei.cu plersiowzch, złuoowych i uasŁórnych. Siuży ou jese jedyny śro- 


via apteka pa 


Zióżka antifiuksjowe. 


Przy fluksjach, cbrzmieniach i wrzoda*h zębów ustęj.uje bol, jeżeli 
odware:a tych ziółe:, sporządzonym z% szczypty ziółęk na pół szklank, 
wady lub mleks, usta co ćwierć godziny się wyp ukuje. — Cena 0 et. 


a" Prawdziwy czyszczony z miętusa 


OLEJ RYSI WĄTEOBIANY. 


Oleju tego używa się jako średka, krew czyszczącego w słaboś- 


dek leezbiezy przeew skrofuł'm i cierpien om pizrsiowyjn. O-rrowite 
dz sei i csoby dorosłe osiąg ją najęomyślniejsze skutki, gdy takoweg: 


cdpowiedni sposób używuą. — Cena 65 ct. 
A Hu GG © F' «> N 
kropl', uśmierzające n jdotkliwszy ból zębiw. — Ouna 35 ct. 
EUREKA 
Najlepszy środek dla usuniecia nasniotków, broda vek i inuych narośnień 
skóry. — Cena :0 ct. 


WSTRZYKIWANIE z MATICO 
aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 
Wsirzyki* asie to, sporząd.oue z rośliuy Matico (Piper angu:ti- 
fo'iu :) zsach dzącej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zug 
komite własności przzerwatywze, leć» po kilkorazowen nżyciu, znstarzałe 
nawe: cierpienia przewsdu mo.zów: gu leczy, — Cena 50 et. 


Izapsuźłkzi z NMLatico 


wyrobu apiexarza Henryka Blumenfelda we Lwowie, 
wskus ne dla tyehsamych choróż, w których używane bywa wstizykiwa- 
ue, mają tę zaletę, ż: użycie rie przeszadza w codziennem zaję:iu 
Kapsułki te są z częśsi eteryczny:h roślin „latieo”, „Bopaiwyć 
i „Kubeby* tak szezęśliwie złeż”ne, że we Spiawsają Żzdnych dlegli- 
wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny i szybki. 
Sz«zególn e zułecają si: kapsułki w w.pudkach, gdzie zapalenie 
chorob e towarzysz. — Oesa 80 et. 7 08 


POLA RYN A. 


Śrudek tea wypróbowany podezas crspedysyi w kraje biegnnow: 
najznakowitsze odnest skutki przeciw wszelkim odineożen om. Cena 60 ct. 


$ 


em” ods 


Warunki abrnamentu rozszła się na żądanie 


1736 


